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Wspaniała uroczystość wręczenia listów uwierzytelniających przez Monsignore Marmaggi'ego. 


Warszawa, 17.3 (PAT) Dnia 17 mar- : żywiła się i wzmacniała świadomość 


ca o godzinie ii p. Prez 
czypospolitej przyjął na Zamku kró- 
le im- Jego inencję Monsignore 
Framciszką Marmaggi'ego arcybisku- 
pa Adrjanopolu, Nuncjusza apostol- 
skiego, który złożył swe listy uwie- 
rzytelniające, Nuncjusz aposto.ski u- 
dał się na Zamek w towarzystwie 
dyr, protokułu dyplomatycznego Ste- 
fana Przeździeckiego powozem Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, rze- 
dzonym przez trębaczy i eskortę 
szwadronu szwoleżerów. W następ- 
nyn powozie jechał audytor nuncja- 
tury monsignore Chiarlo i sekretarz 
nuncjatury monsignore Colli, adju- 
tant Prezydenta Rzeczypospolitej rot 
mistrz Jurgelewicez. Gdy orszak ru- 
szył z przed nuncjatury apostolskiej 
oraz, gdy zbliżał się do bram Zamku, 
trębacze odegrali fanfarę. W dziedziń 
cu Zamku bataljon 30 p. strzelców 
kamiowskich ze sztandarami odał ho- 


Rożen, komendant miasta w otocze- 
miu oficerów. U wejścia do sali Canan 
letta witali Nuncjusza szef protoku- 
łu p. Andrycz i Reinold Przeździec- 
ki. U progu zaś następnej sali zastęp 
a a ssd cywilnej Markow 
ski i płk. Zahoraki. 

wyszedł na spotkanie Nuncjusza mi- 
nister Załeski. P. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej oczekiwał w sali rycer- 


ent Rze- ; narodowa. 


| 
| 


skiej w towarzystwie ministra Do- ; 
bruckiego i członków swego domu cy : 


wilnego i wojskowego wraz z_księ- 


f 


dzem kapelanem Bojankiem. Wpro- ; 


wadzomy do sali rycerskiej przez 
dyr. protokułu i przedstawiony p. 
Prezydentowi Rzeczypospolitej Jego 
Eminencja Monsignore Franciszek 
Marmaggi wygłosił następujące prze- 
mówienie : 

Panie Prezydencie! Z uczuciem 
prawdziwego zadowolenia, a nawet 
śmiem powiedzieć z dumą danem mi 
jest dzisiaj rozpocząć wykonywanie 
wysokiego i odpowiedzialnego urzę- 
dua, kióry mój Dostojny Władca Jego 
świątobliwość Pius XI raczył mi po- 
wierzyć, mianując mnie swoim nun- 
cjuszem apostolskim przy osobie Wa- 
szej Ekscelencji, godnego Naczelnika 
łego szlachetnego i wielkiego Narodu 
Polskiego. W tej uroczystej chwili 
nie mogę nie pominąć, że mam za- 
szczyt objąć stonawisko, zajmowane 
niegdyś przez samą Głowę Kościoła, 
jako pierwszego nuncjusza w Polsce 

dzonej, w tym pełnym chwały 
kraju, którego każde wydarzenie śle- 
dzi On z wysokości swej Stolicy z 
miłością i zainteresowaniem. Przy- 
wiązanie tego Narodu semper fidelis 
w ciągu wieków do świętego kościo- 
ła jest jednym z najpiękniejszych ty- 
tułów do uwielbienia ze strony kato- 
ków całego Świata, podobnie, jak 
Się walki o wolność i niepodłe- 
głość, prowadzone aż do dnia, gdy 
zaj ten znalazł się ną zawsze wśród 
wielkich narodów Europy. Pragnę po 
wiedzieć więcej, wiara przodków i 
przywiązanie do Stolicy Apostolskiej 
była zawsze szczególnie w okresie 
ciężkich doświadczeń jednym z naj- 
sku iejszych czynników. któremi 


Miłość tego narodu do 
Pontyfikatu rzymskiego była zawsze 
wielka. Dowodem tego był zapał, z 
jakim ten sławny kraj zawarł ze 

ica Apostolską konkordat przy 
współpracy mego poprzedmika, w 
którym wytknięte są wielkie linje 
przyjaznego sojuszu pomiędzy dwo- 
ma mocarsiwami: duchowem i docze- 


snem, zawartego w celu praktyczne- Ț 


go ułożenia współpracy przy spra- 
wach wspólnie obchodzących. Nie 
oczu na trudnoś 


wat 


ości, jakie 


rom 


parafjaimym we wtorek O godz. Y rano, 


Na smutne te obrzędy saprasza tnajomych Rolegów i prnyjaciół StOzpACzODe 


1637 


EM 


śtp. 


RYSZARD SOBAŃSKI 


po dlugich i ciężkich cierpieułach, opatrzony iw. Sakramentami 
028 r., przeżywszy lat 20, 

Wyprowadzenie drogich mi zwłok na cmentars miejscowy nastąpi w poniedzia- 

tek 19 b. m, o godz. 3 popołudniu. Nabożeństwo żalobne odbędzłe się w kościele 


wysoki mój iąga za sobą. 
Wydaje si się wszelako, że mo 5 i 
czyć poza pomocą os- 
kiej na wielką mądrość Waszej Eks- 
celencji, która wcieła i reprezentuje 
jedność duchową wszystkich klas na- 
rodu i, który — jestem tego pewien 
— wskaże mi w swym Rządzie na 
człowieka, który jest jedną z najwię- 
kszych postaci, patrjotów i żołnierzy 
obecnego momentu historycznego do 
, współpracowmika, który pomoże mi 
jw dziele ugruntowania stosunków, 
* istniejących już pomiędzy Stolicą A- 


amari doia 17 marca 


MATRA 


zólsajej do- Bakłemarasa, 


ZGODA RZĄDU POLSKIEGO NA PROPOZYCJE LITEWSKIE. 


Warszawa, 17-3. (Tel. wł.) Tekst ostat- 
miej noty Rządu polskiego, wysłanej do 
premjera Litwy Wałdemarasa: 

Do Jego Ekscelencji Augusta Walde- 


W sali tronowej | marasa, prezesa rady ministrów i mini- 


stra spraw zagranicznych w Kowaie. 
Panie Pręmjerze! Potwierdzając od- 


; biór noty Pańskiej nr, 5.503 z dnia 26 lu- 


tego 1928 r, mam zaszczyt podać do wia- 
domości W. E., że Rząd polski zgadza się 


I na propozycję Pana, aby rozpocząć ro- 


kowania w Królewcu dnia 30 marca rb. 
Rzecz oczywista, że uchwała Rady Ligi 
Narodów z dnia 10 grudnia 1927 r. do- 


mocy Ligi Narodów i jej organów tech- 
nieznych, w razie gdyby ich pomoc była 
pożądana, w zaleconych przez Ligę ro- 
kowaniach pozostaje nadal w mocy. Był 
bym wdzięczny W. E. gdyby zechciała 


| tycząca zaofiarowania abu stronont po- 


miarze przewodniczenia delegacji osobi- 

ście, bowiem w tym wypadku nie omie- 

szkam również udać się do Królewca. 
Żechciej Pan przyjąć wyrazy wyso- 

kiego poszanowania 

| (—) August Zaleski. 


Plany wywrotoweów białoruskich 


W ZWIĄZKU Z PROCESEM KOMUNISTYCZNEJ „HROMADY“. 


Warszawa, 17.3 (Tel. wł.) Dowiadu- 
jęmy się, że centralny komitei wy- 
sonawczy białoruskiej partji komu- 
mistycznej postanawia, jako odpo- 
wiedź na proces Hromady, podjąć jej 
pracę w woj. północno-wschodni: 
Rzeczypospolitej w zmienionej for- 
mie. Akcja wywrotowa ma być skon 


centrowana w Mińsku pod egidą | 


Krestinternu. Na czele organizacji 
centralnej w Mińsku stanie b. poseł 
do Sejmu polskiego Kochanowicz, o- 
raz szereg wybitnych hromadowców, 


Termin otwarcia 
SESJI SEJMOWEJ. 


Warszawa, 17-3. (Tel. wł.) Jak się do- 
wiadujemy, w sferach miarodajnych za- 
padłe decyzja otwarcia sesji sejmowej 
w dniu 27 bm. na Zamku królewskim w 
Warszawie o godz. 12 w południe. Uro- 
czystości otwarcia dokona p. Prezydent 
Rzeczypospolitej, który wygłosi prze- 
mówienie oraz wyznaczy przewodniczą- 
cego ze starszeństwa. Popołudniu odbę- 
dzie się posiedzenie Sejmu na sali sej- 
mowej, na którem dokonany zostanie 
wybór prezydium Sejmu. 


, którzy zbiegli na terytorjum sowiec- 
, kie. W Polsce mają być tworzone ko- 
mitety włościańskie, gminne i powia- 
towe. Mińsk ma zasilać literaturą pro 


pagandową poszczególne wojewódz* ! 


postolską a Rzeczpospolitą. Błagam 
od tej pierwszej chwili mej misji o 
łaskawość Wszechmogącego i Dzie- 
więc Matkę Bożą. którą Polacy nazy- 
wają Królową Korony Polskiej. Pod 
talkiemi auspicjami i z wiarą w po- 
parcie Waszej Kksceleneji i jej zua- 
konitega Rządu , mam zaszczyt zlo- 
żyć w ręce Pama, Panie Prezydencie 
listy  pontyfikalne, alkredytujące 
muie w charakterze Nuncjusza Apo- 
siolskiego przy osobie Waszej Eksce» 
Jencji. 

Po odebraniu z rąk Nuncjusza li- 
stów uwierzyielniojących p. Prczy- 

tw swem przemówieniu m. in. 
jedział co następuje: 

Stosunki dyplomatyczne od wieków 
istniejące pomiędzy Stolicą Apostol- 
ską a Polską po stuletniej przerwie 
przez monsign. Achillesa Ratti tak 
szczęśliwie wznowione przybrały roz- 
wój szczególnie serdeczny z chwilą, 
gdy ten pierwszy przedstawicie] Gło- * 
wy kościoła w odrodzonej Polsce, a 
łak wielki i szczery kraju tego przy- 
jaciel, został powołany przez Opatrz- 
ność na Stolicę Piotrową. Następnie 
znakomity poprzednik Waszej Smi- 
nencji, ię: kardynał Lauri, który 
wśród nas pozostawił tak pełne sym- 
pałji wspornienia, przyczynił się 
znacznie do dalszego rozwoju:tych sło 
sunków, które znalazły wieszcie swój 
trwały wyraz w zawartym konkorda- 
cie. Ta pamięć jest i powinna pozosta- 
wać podstawą wzajemnych stosunków 
miedzy kościołem i państwem w Pol- 
sce i nie wątpię, że W. lu. będzie mia- 
ła możność współdziałać na tej 

t 


i pod- 
stawie z Rządem Rzeczypospoh 


ej w 


mnie powiadomić, czy trwa nadał w za- | tembardziej sprzyjających wavtunkaci 


$ że na czele tego Rządu stoi mąż, o któ- 

i tegu znaczeniu W. E. tak pięknie 
wspomniał i który jako Naczelnik Pań 
stwa miał szczęście znać osobiście Oj- 
cu św. i w czasie piastowania swego 
urzędu z Nim współpracować. Oko- 
liczność ta pozwala mi wyrazić na- 
dzieję, że Ojcowska łaskawość Naj- 
wyższego Pasterza, którego dowodów 
byliśmy potyłekroć świadkami, zosta- 
nie nam dalej zachowana. 

Witając Cię, Księżę Nuncjuszt, u- 
ważam sobie za miły obowiązek pod- 
kreślić, że znane są w Polsce czeste 
dowody życzliwości, ck ane j 
przez Ciebie naszym rodakom w tych 

| krajach, w których sprawnwałeś swój 
wysoki urząd, oraz zapewnić, że przy 


twa. Podobno na zlecenie Mińska na wykonywaniu Twego obecnego zada- 


pierwszem zwykłem posiędzeniu Sej- 
! mu ma być zgłoszony przez posłów 
komunistycznych demnostracyjny 
wniosek o przerwanie rozprawy są- 
dowej przeciwko Hromadzie i zwol- 
į pienia aresztowanych hromadowców. 


Sprawa zmian w Rządzie. 
DALSZE POGŁOSKI 
Warszawa, 17-5. (Tel. wł.) Obiegają w 
| tutejszej prasie pogłoski o ew. kandy- 
| daturze gen. Kazimierza Sosnkowskiego 
na stanowisko premjera. Według tej sa- 
| mej wersji, dr. Świtalski miałby objąć 
| specjalnie utworzone stanowisko podse- 
| kretarza stanu w prezydjum Rady mi- 
I nistrów, co odpowiadałoby niejako sta- 
nowisku drugiego wicepremjera. 


POWRÓT MIN. MEYSZTOWICza 
Warszawa, 17-3, (PAT.) Minister spra- 
Í wiedliwości, Meysztowicz powrócił wczo 


raj z Kryniev i ohial urzedawanie. 


nia moje poparcie 
Rządu N 
litej są dla 


0 i wapółdziałanie 
POROŻE. Rzeczypospo: 
jebie zgóry zapewnione. 


[Mr 


w DZISIEJSZYM NUM ERZE 
NA STRONIE T-ej, 


JESLI CHCESZ WYGRAC 
NA KONKURSIE 


WELES ŁAMIGŁÓWKI STATIE 


„KURJERA ZACHODNIEGO". 


WY 


|| KURIER ZECHODM Nieta NS ERETO W OOO 7SCHODMI MEZAGH VS RR TY róż. 


PRZEGLĄD PRASY 


| 


Jeszcze © wzroście ka 2-1 | 


Bardze ciekawe awarna 
wzrostu seks w deb aj maj- | 
dujem „Warszawiance”. Kor 
artykułu poźł Stroński oblicza. że w 
obecnym Sejmie PESEE 
we (P. P P. Ś. Wyzwolenie, Strormnic- 
two chłopskie, Awięzek. Stapińskiego | 
i pomniejsze) mają 155, mandatów, 

razem z komunistami 145 mandaty =- 
wobec 107: polskich mandatów tewi 
cowych w poprzednim Sejmie. o 
liczby. 143 ‘autor dolicza łewicę z listy: 
mr. i, 


ba przecież, - 


jeżeli się przyjmuje, że za- 
chowawey „z 


li być 
820 Je- 


; 


„bodnęsi sie zatem | 
st 307; czyli dwa 


ej w oboz | | 


jaj PA eia 


P. S. uzyskała w,-b. “Królestwie pos 
NT 528 tysięty głosów a obecnie 8%) 
tysięcy, na, Pomorzu—Poznańskierm---Śląs- 
ku poprzednio 75 tysiące głosów a obecnie 
185 tysięcy, w Małopolscę. całej poprzednio. 
200 tysięcy a obecnie okolo 300 tysięcy, 
razem beż kresów wschodnich poprzednie ' 
800 tysięcy a obecnie ponad t miljon 1 
tysięcy. Wyzwolenie wraz ze Stronnie- | 
twem chłopskiem pa obszarze bez kresów | 
SE zdobyło poprzednio 745 tysię- 
cy głosów, a obecnie w samem b. Króle- | 
Eo zdobyło Wyzwolenie około 700 tysię 

cy glosów a Stronnictwo cingere około | 
400 tysięcy głosów, do czego dolączyć trze- | 
ba około 259 tysięcy BM obu tych grup i 
w calej Małopolsce, Z razem na tym į 
obszarze poprzednio t tysięcy a obecnie f 
1 miljon 350 tysięey, a z grupą Zw. c błops. > 
Słapińskiego, t j. odłamu Stt. 'chłops. hliz 
sko 1 igiljon 300 tysięcy, 4 
W tym Stunie Ty nie, yee uni drochę | 
przestdne, -hle właśnie ścisł le, okreżlenie, ’ 
że lewipa. polska na tymsobszarze polskim 
wpływy swe i siły w L= pa z wybo- , 
rami peprzedniemi podwpiła. i 
LJ 
U 


fłohec prawa o ustroin Sądów. ' 
W marco numerze imiesięcz- ł 
niba mae 


Sądowy”, organu Źrze ; 
szenia sędziów i prokuratorów Rze- | 
czypospolitej Polskiej, znajdujemy | 
nawiązujący do „Prawa o ROP I 


sądów [gnala sede artykuł p. t 


„Na poź e sędziowskiej nieza- 
wistości”. W artykule tym m. in, czy- 
samy : 


Tą pewne, że sędziowie i prokuratorzy 
polscy stają dziś pre zagadkowa przy- 
Ea i stać tak będą, licząc już = dat 
ogloszenia nowego prawa, przez pelnyc 
prawie lat trzy, zaleźni od władzy zdmini- | 5 
stracyjnych u góry i tajnie działających. 
sił u dołu. Na ten cały okres R nieza- 
wisłość. sędziewska zamarła. A była nam 
ona szczyłnem hasłem i wzniosłą ideą, 
waąmaeniała odpowiedzialność osobistą, 
więę krzępiła ducha i dawała odporność 
pokusom. Caciliśniy dł jeko skarb drogo- 
tenny i święty, świadomi te ża ona spra 
wiedłwości „doczesnej rękojini: najsilniej- 
szą, sumienia sędztowskiege częst ga. 
€ZUISZĄ, działalności władczeł prawidiem 
nijmęarszem, srawe nnd Ri państwo: 
wej ostoją najtrwalszą. Ta nięzawisłość 
stała się teraz wyrazem bea tręści, na dru- 

owanyjm papierze, Więc żałobnemi słowy 
żegnać ją nam przychodzi, żegnać z uczu- 
ciem, pelnem bólu za tęm. có było, a peł- 
nem troski o te. co będzie. Oby czas jej 
długotrwiłego letargu nie dotknął stanu 
sędziowskiego zarazkiem moralnej, depra- 
wacji, tak łatwo z zalezności ię W radza. 
jącej, oby w wymiarze sprawi (liwości 
sprowadził, jak: najmniej złego, a w życiu 
jednostek juk najmniej tragedyj. 


ZZSK namana 
Wzrost zapasu złota 


W BANKU POŁSKIM, . 


|(farszawa, 17.3 (AW) Bank Polski 
zakupił ostatnio w Londynie ładunek 
złóta za 150.000 fumtów szterlingów, 
co Siahowi wartość 6,4 miljonów zło- 
tych. 

Zakup ten spowodowany jest stara- 
niem Bri aby pokrycie w złocie 
hamkmotów będących w obiegu było 
stale : iiie pai ustawowego, pokry- 
cia. l 


ści, t. J. W a „ono, na „Po. | td 
i 
' oraz „powiększenia 


Hp 


i rów niemietkich 


W dniu 19. marca b r. 
"wd żony i matki ` 


$. 


rano nabożeństwo żałobne, na 
mych zapraszają niepocieszeni 
" 1628 


"Moskwa, 17-5. (PAT—Tass). Jak poda- 
' je komisarjat spraw zagranicznych, Czi- 
czerin odbył naradę z ambasadorem 
niemieckim w sprawie sawiecko-niemie- 
; ekich. rokowań gospdłlerczych, toczą- 
ych się w Berlinie. Cziczerin zazna- 
zę „że rokowania berlińskie byty TOZ- 


statni A: w A z r. przed 
kryzysem rządowym, w celu doprowa- 
zenia. do polepszenia gospodarczych 
stosunków pomiędzy Z5SR. a Niemcami 
okrotu handlowego 
mi temi państwami. Rząd sowiecki 
odniósł się przychylnie do życzenia rzą- 
du niemieckiego. Jednakże kryzys w 
tonie rządu niemieckiego, który przy- 
padł jednocześnie z okresem rokowań, 
uczynił pozornie niemożliwem należyte 
ich rozwinięcie. Okoliczność ta znalazła 


| swoje echo na lamach prasy niemieckiej 


watoke prowadzenia rokowań. Ostatnio 
Nicmey wykorzystały aresztowanie sze- 
regu inżynierów niemieckich, oskarżo- 
mych o udział w kontrrewolucji gospo- 
darczej, w celu przerwania 
berlińskich. Przez to samo Niemcy wzię- 
ły na siebie odpowiedzialność za następ- 
stwa tego zerwania, Jest rzeczą oczywi- 
sta iż iakt aresztowania kilku inżynie- 
jest niedostatecznym 
motywem dla zrywania 
Wzmiankowani inżynierowie niemieccy 
zostali aresztowani na mocy zarządze- 
mia sowieckich władz śledczych, działa- 


i jących na podstawie praw sowieckich, 


dotyczących wszystkich «sób, zamiesz- 
kałych na tęrytorjnm ZSSR. Wszelkie 
próby wywarcia necisku na trybunały 
sowieckie są zgóry skazane na niepowo- 


dzenie. 
Atinice poglądów 


Í Józefy z Kupiszów Kryłoszańskie] 


odbędzie się w kościele parafjałlcym w Sosuawcu o godz, Sej 


-Stanowisko rząd ANIER 


WOBEC KONFLIKTU GOSPODARCZO.POLITYCZNEGO Z NIEMCAMŁ 


rokowań ` 


rokowań. 


jako w rocznicę imienin uko» 


tra 


które rodzinę, krewnych ł znajo: 


Mąż, córki i siostra. 


Berlin, 17-35. (PAT.) „Tiglische Rund- 
schau“ donosi z Moskwy, że rząd so- 
wiecki zamierza, piezałeżnie od kroków 

„| rządu MIERUECKIGEO i ambasadora nie- 
mietkicgo w Moskwie, udzielić rządowi 
Rzeszy wyczerpujących wyjaśnień w 
sprawie aresztowania inżynierów. Wy- 
jaśniemie to ma być przesłane rządowi 
niemieckiemu w sobotę albo majpóźniej 
w niedzielę. Jak donosi dalej „Tägliche 
Rundschan“, najwyższy prokurator 50- 
wiecki, Krasikow, udaje się do Rostowa, 
ażeky przesłuchać osobiście arcsztowa- 
nych inżynierów niemieckieh. Dyrektor 
oddziału wschodniego A. E. G., Bleimanm 
przebywający obecnie w Moskwie, miał | 
jakchy otrzymać już pozwolenie na po- 
rozumienie się z aresziowanymi urzęd: 


nikami A. E. G. 


Berlin, 17-5. (PAT.) Jak donosi prasa 
berlińska, w Rosji obecnie pracuje 259 
specjalistów zagranicznych, pomiędzy 
nimi 127 inżynierów, 70 techników i 62 
robotników fachowych. 


Berlin, 17-3. (PAT.) „Voassische Zei- 
tung“ donosi z Moskwy, że władze so- 
, wieckie umorzyły dochodzenia przeciw- 
| ko inż. Goldsteinowi i pozwalają mu na 
| powrót do Niemiec, Inż. Goldstein zo- 
stal już nawet uwolniony. Równocześnie 
| uwolniono więziennego towarzysza inż. 
* Goldsłeina — inż. Otto, pod tym jednak 
| warunkiem, że nie wolno mu opnścić Ro 
i sji i że musi stawić cię na rozprawę są- 
i ową. Pozostałi 4 technicy niemieccy 
| pozostaną nadal w więzieniu. 
| „Berliner Tageblatt“ donosi natomiast 

na podstawie rzekomo najświeższych 
| wiadomości, 
j7 zwolniony został monter Wagner. 


niędzy motarstwani 


CO DO ŚRODKÓW ZAPEWNIENIA POKOJU ŚWIATOWEGO. 


Paryż, 17-5. (PAT.) Prasa podkreśla 
głębokie różnice poglądów, jakie istnie- 
ją między mocarstwami angłosaskiemi 
a kontynenialnemi eo do środków, mo- 

gących zapewnić pokój świata. 

«Figaro“ uważa, ~ iż pogodzenie tych 
różnie jest niemożliwe. 

Zdaniem „Le Journal“, przemówienie 
Kelloga dowodzi, iż dwa mocarstwa am- 
glosaskie chcą prowadzić sprawy świata 


Niepewne wieści 
KTÓRZY UCZYNILI NOWĄ 


Nowy Jork, 1-3, (PAT.) Wiadomości 
z „Ottawy, jakoby lotnik Hinchliffe i 
miss Mackay przybyli do Ameryki, o- 
pieraty się jedynie na twierdzeniach kil- ; 
ku osób, mieszkających koło Greenville 
w stanie Maine. 

O ile dostrzeżony samolot jest samo- 
lotem, na którym leci lotnik Hinchliff, to 


„Petit Parisien“ zauważa, iż szlachet- 
ma idea Kelłoga nie przestała być w Pa- 
ryżu przedmiotem jaknajżyczliwszych 
rozważań. 

Można jednak nadal żywić nadzieję— 
zdaniem dziennika — iż zapatrywania 
obu Krajów, jakkolwiek w obecnej 
chwili różnią się znacznie od siebie, to 
jednak niebawem zaczną się zbliżać, 


o losie Śmiażków 


PRÓBĘ LOTU DO AMERYKI 


niezawodnie był on zmuszony z powo- 
du braku benzyny wylądować w dzikiej 
niezamieszkanej prawie okolicy. 

Rządy St. Zjednoczonych i Kanady 
zasfanawiają się nad sprawą wysłania 
samolotu na poszukiwania zaginionych, 
w tej chwili jednak oczekują jeszcze 

i potwierdzenia poprzednich doniesień. 


Budowa nowych linij kolejowych 


NA WSCHODNIEM POGRANICZU NIEMIEC, 


Berlin, 17-53. (PAT) Komisja kommi- 


kacyjna Reichstaga uchwaliła zwrócić | 


się da gabinetu Rzeszy z żądaniem pod- 


jęcia w najbliższym czasie bndowy kil- i 


ku linij kolejowych na wschodnich te- 
renach pogranicznych Niemiec. Pomię- 
dzy projektowanemi przez komisję li- 
njami znajdują się jako najpilniejsze: 3 
Schwerin = Altbevelitz — Kreuz (Krzyż) 
Zietebzig (Cielycins = Grüakef (Zieto: 
ny. Dwór — Foppes, Linde (Lipka) — 
Pressisch — Firedland (FrydłądPruski) 


1 ra Dolnym Śląsku: Brieg (Brzeg) — 
t berg — Mittelwałde (Międzylesie), oraz 
Fraustadt — Guhrau (Góra) — Herrn- 
; stadt (Wąsosz), na niemieckim G. Sla- 
sku: Zabrze — Bytom, Wielkie Stczelce 

— Leschwitz — Kędzierzyn i wreszcie 
5 if w Prusach wschodnich: Neiden- 
burg (Nidzborg) — Wildenburg, Rosen- 


rada mera 


berg (Oleśno) — Zinten oraz Zinten — | 


3 Preuesich Kilau (Iłowo). 


i 


Namstlau (Namysłów) — Grosswarten- í 


T zCENMST EE 


Komu sprzyja fortuna? 
| WYGRANE LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 


Warszawa, 17.5 (Tel. wł.) W wczo- 
rajszym dniu ciągnienia państwowej 
ioterji klasowej padły następujące 
większe wygrane: 

15.000 zł. — nr. 46685. 

5,00 zł. — nr. 60160. 

3,000 zł. — nr. 46095 48451, 

2.060 zł. — mr. 28742 57831 60083 
75142. 

1.000 zł. — nr. 1740 8158 12015 24972 
27944 20955 51564 35047 46195 46712 
705553 124047, 


Stawki i mniejsze wygrane nie umieszczo 
ne w powyższym wykazie można przejrzeć 
bezpłatnie w kolekturze Loterji Państwowej 
J. Hlawskiego w Sosnowcu, ul. 5-go Maja 23. 
Tamże uskutecznia się zmiany stawek na 
losy nowe. 1473 


RAUSCHER U ZALESKIEGO. 


Warszawa, 17-5. (Tel. wł.) Dziś po- 
wrócił do Warszawy z Berlina minister 
Rauscher, delogat Niemiec do rokowań 
handlowych z Polską i został przyjęty 
przez ministra Zaleskiego. 

OREA E OOO PRI ZNE OOE WE CZYT 


Wiadomości ze sipist, 


BURZLIWY WIECZÓR W CYRKU. 
Na przedwczorajszych walkach cyrk 
warszawski był wypełniony, bowiem 
miało się odbyć decydujące spotkanie 
Stekera z Poschofem. Walka zakończyła 
się nieoczekiwanie. St. stosował chwyt, 
którego „ai wobec bólu ręki nie 
mógł znieść, zirytowany chwycił Steke- 
ra ód dołu i rzucił głową o arenę tak, że 
Steker zemdlał, W. cyrku rozpętała się 
istna bunza, bowiem publiczność przy- 
puszczała, że wszysiko to było insceni- 
zowane. Dopiero przybycie pogotowia 
raiunkowego i oświadczenie doktora, że 
ulubieniec Warszawy doznał wstrząsu 
mózgu i nadwyrężenia szczęki i wsku- 
tek tego hędzie przewieziony do szpita- 
la — uspokoiło galerję. Wieczór zakoń- 
czyło spotkanie Stersa z Pineckim, w 
którem ten ostatni zwyciężył podwój: 
nym nelsanem. 

ILE KOSZTOWAŁ TEGOROCZNY 


| ŚNIEG? Wskutek silnych tegorocznych 


że oprócz inż. Goldsteina | 


opadów śnieżnych, wzrosły Xołosalnie 
koszty uprzatania Śniegu z ulic Warsza- 
wy. Od listopada do marca wydatkowa- 
no ogółem 656.300 zł. Obecnie, po ostat- 
nich opadach, zaszła potrzeba przyzna- 
nie dodatkowego kredytu na uprząta- 
nie śniegu w sumie 100.000 zł,, faktycznie 
już wydatkowanych. 

WARSZAWA  OPIESZALE PŁACI 
PODATKI. Podobno najlepszym wskaź- 
nikiem poprawy stosunków gospodar- 
czych bywa ożywienie przy wpłacaniu 
podatków. W Warszawie — z tego ostat- 
miego sądząc, musielibyśmy przyjść do 
wniosku, żę poprawa gospodarcza w 
Warszawie jest — żadna! Egzekucje po- 
datków nie ustają, przeciwnie zwięk- 
szają się i przeciętnie ich liczba miesię- 
cznie dochodzi do 125 tysięcy! W ub. r. 
ogółem dokonano 925.000 zajęć ruchomo- 
ści, jednak do licytacji doszło tylko w 
174 wypadkach. Charakterystyczne, że 
w roku bież. apieszale wpłacają podat- 
ki adwokaci i lekarze... 

Komu 


Echa śląskie, 
Zjazd narciarski. 

Walny zjazd polskiego Związku nar- 
ciarekiego odbyć się ma w roku bieżą- 
cym w Katowieach. Termin zjazdu wy- 
znaczony będzie 20 bm. Realizacja tego 
projektu stoi w łączności z ożywionym 
niezwykle w ostatnich czasach ruchem 
narciarskim na Śląsku. Dotychczasowy 
przebieg sezonu obfituje w szereg wspe- 
niałych imprez marciarskich, zarówno 
zawodniczych, jak i turystycznych. 


Bezrobocie na Śląsku. 

Urząd wojewódzki komunikuje, że w 
czasie od 7 do 15 marca rb. liczba bez- 
robotnych na terenie województwa Ślą- 
skiego zmniejszyła się a 108 osób i wy- 
nosiła 46.646 osób. Z tej cyfry przypada 
ma górnictwo 15.014, hutnictwo 2.581, 
hutnietwo szkia 15, przemysły: metalo- 
wy 2.262, włókienniczy 225, budowlany 
3.501, papierowy 107, chemiczny 17, 
drzewny 451, ceramiczny 158. Wykwali- 
fikowanych bezrobtonych było 1.279, 
niewykwalifikowanych 18.706, rolnych 
552, umysłowych 2.218. Uprawnionych 
do pobierania zasiłku było 27.621 bezro- 


botnych, 
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ANA urzędnicza. 


P. ricepremjer Bartel m styczniu b. 
r. przerroał dyskusję i rozmażania m 
sprarie regulacji poborów urzedni- 
ków państwowych, wywołane posiu- 
latami przedstawicieli urzędniczych 
organizacyj zawodowych, ośmiadcze- 
niem, że nie może pójść a 
przyznanie doraźnych dodatków, a 
rozmiązanie sprawy uposażeń urzę- 
dników należeć będzie do przyszłe- 
go Sejmu. 

Wskazaroszy więc rzeszom urzędni- 
czym wyraźnie na ścisły związek my- 
borów parlamentarnych z upragnio- 
ną przez urzędników podwyżką płac 
i mwpłaciwszy im m okresie  mybor- 
czym 40-procentoroy dodatek ro dwu 
ratach, Rząd spraroę tę odłożył aż do 
zebrania sie nowego Sejmu. 

Wobec tego, że  norooobrane ciała 
parlamentarne jeszcze ro bieżącym 
miesiącu rozpocząć mają obrady, po- 
ra przypomnieć i roydobyć znów tę 
palącą kroestję. 

A że to istotnie kroestja paląca, o 
iem mie każdy, znający cośkolmiek 


stosunki. Wiadomą jest rzeczą, że u- : 


stawa uposażenioma mlaścimie nie o- 
bomiązuje. Od czasu zniesienia rucho- 
mego mnożnika płace stanęły ro miej- 
scu, mimo, że koszty utrzymania rozro 
sły niepomiernie. Sporadycznie przy- 
znamane dodatki nie mogą roypełnić 
mzrosłych w międzyczasie różnic. Pa- 
nujący obecnie system remuneracyj- 
ny jest częstokroć niesprariedliwy i 
krzywdzący. Sumy _ remuneracyjne 


rzędom, przederszystkiem _ 
rym. Następnie, najczęściej otrzymu- 
ją remuneracje urzędnicy myżst „za 
kieroronictro”, podczas gdy urzędni- 
cy średni i niżsi, ci najbardziej po- 
trzebujący, wychodzą z kwitkiem. 

Urzędnicy cierpią ten stan. Nie- 
mniej niezadorolenie rozrastające 
nieustannie stwarza m szerokich ma- 
sach urzędniczych nastroje, w naj- 
wyższym stopniu niepożądane m tej 
sferze ludzi, służących państwu. Nie 
jest to atmosfera, sprzyjająca dobre- 
mu rypełnianiu obowiązkórw. Nie be- 
dzie i nie może róronież pracować wy- 
datnie dla urzędu i państwa ten, któ- 
ry dla zdobycia niezbędnych 
ków do życia dla siebie i rodziny tru- 
dzić się musi pozaurzędową mytężają- 
cą pracą zarobkową. A takich jest 
bardzo wielu. 

Tymczasem Polska potrzebuje sta- 
nu urzędniczego o roysokiem poczuciu 
godności, któryby, stanowiąc znaczną 
część inteligencji miejskiej, stał na 


mysokim poziomie kulturalnym. Be- í 


dzie to mogło nastąpić, gdy zniknie 
troska o minimum egzystencji, gdy 
kupno dobrej książki, czy też biletu 
do teatru nie będzie dla średniego u- 
rzędnika, jak dzisiaj, luksusem, gdy 
da mu się czas i możność do rozszerze- 
nia wiadomości fachowych i poglę- 
biania wykształcenia. 

Sejm. powinien zrozumieć, że dal- 
sze odsuranie załatwienia tej sprawy 
rórona się lekceważeniu organizmu 
państrorego, jakim są urzędnicy. 
Organizm słaby i anemiczny państwa 
nie utrzyma. Pamiętać należy, że je- 
dynie śmiatłe i zroarte zastępy urzę- 
dnikóro pozrooliiy Francji ro XIX. 
wieku royjść cało z wszystkich remo-" 
lucyj i rostrząśnień. 

Polsce potrzebny jest _ niezbędnie 
wykształcony uśmiadomiony narodo- 
mo, materjalnie zaspokojony stan u- 
rzędniczy. — « 

Jest to pierroszorzędnej magi po- 
stulał państwowy i kulturalny. Ci co 
państroo stawiają na szczeblu naj- 
wyższym, nie porbinni znać mażniej- 
szej kmestji ro chrili bieżącej. Spra- 
ma znajduje się obecnie m rekach 
Sejmu. 

BS, 
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Sukces polski na Łotwie. 


WYWIAD Z ŁOTEWSKIM WICEMINI.. 


STREM-POLAKIEM J. WIERZBICKIM. 

Wiceminister spraw wewnętrznych w 
rządzie łotewskim, poseł polski p. J. 
Wierzbicki, udzielił współpracownikowi 
„Tygodnika Polskiego” wywiadu w spra 
wie wytycznych polityki obecnego rza- 
du łotewskiego w stosunku do mniej- 
szości narodowych, a ludności polskiej 
w szczególności. 

— jakie warunki zastrzegła sobie 
frakcja polska, wstępując do obecnej 
koalicji rządowej? 

— Nie będą wchodził w szczegóły — 
odparł p. wiceminister Wierzbicki — 
stwierdzę tylko, że zapewniliśmy sobie 
rozwój oświaty polskiej drogą powię- 
kszenia sieci szkół polskich. Fumdusze 
na ten cel będą wyznaczone z ogólnych 
sum budżetowych. Zastrzegliśmy sobie 
także poparcie dążeń naszych do pro- 
porcjonalnego korzystania z sum spe- 
cjalnych funduszu kulturalnego. 

— Czy p. minister uważa rezultaty 
wyborów do samorządów powiatowych 
za pomyślne dla ludności polskiej? 

— Uważam wynik wyborów za świet- 
ny. Prawie 90 proc. wyborców poszło 
do urn z całą świadomością, niemal bez 
żadnej agitacji wiecowej. Odnieśliśmy 
zwycięstwo, którego bardzo poważne 
skutki dadzą się odczuć w najbliższym 
czasie w życiu samorządów powiato- 
wych. Powiat Iłłuksztański obrał człon- 
kiem zarządu powiatowego jednego Po- 
laka z ogólnej liczby dwuch, co wywo- 
lało zadowolenie wśród ludności pol- 
skiej i zarazem ból w redakcji „Jauma- 


Ea | kas Zinas“. Także i powiat Dyneburski 
przyznawane są niektórym tylko i : 
skarbo- ' 


wybrał jednego Polaka do powiatowej 
komisji rewizyjnej i będzie miał także 
Polaka członkiem zarządu wybranego z 
listy socjalistycznej za pomocą głosów 
polskich. Wyniki wyborów do samorzą- 
dów gminnych nie są jeszcze dokładnie 
wiadome, ale z tych danych, które ma- 
my, możemy już stwierdzić, że liczba 
naszego przedstawicielstwa nigdzie się 
nie zmniejszyła, lecz przeciwnie zwię- 
kszyła. 

— Jakie są widoki na zwiększenie 
frakcji polskiej w przyszłych wyborach 
do sejmu. 

— Chcę wierzyć, że lndność polska 
wykaże jeszcze większe zainteresowanie 
i świadomość narodową w przyszłych 
wyborach do sejmu. Gdyby wszyscy 
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Prawdziwa piękność idzie zawsze w parze z prostotą | natu- 

ralnością: Prosta, niewyszukana fryzura wymaga właśnie 

jaknajstaranniejszej pielęgnacji włosów. Shampoo Elida podnosi 

naturalną piękność włosów, nadaje im jedwabistą miękkość 
i puszystość oraz przywraca kolor i połysk. 


Uwaga: Sprzedajemy obecnie także Shampoo h fa 
camomile dla blondynek (złote opakowanie) 


SHAMPOO ELIDA 


Polacy głosowali na listę polską, mogło- 
by do sejmu wejść 3 polskich posłów. 
Ale że to trudno osiągnąć, więc chyba 
pozostanie liczba obecna 


Prawa mniejszości nolsticj w Niemczech 


a położenie Niemców w południowym Tyrolu. 


POS. BACZEWSKI DEMASKUJE W SEJMIE PRUSKIM OBŁUDĘ 
WŁADZ I OPINJI NIEMIECKIEJ. 


W sejmie pruskim w dyskusji nad 


À 
| budżetem ministerstwa oświaty wy- 


we w taki sam sposób. Jeszcze w ro- 
ku 1925 posłowie prawicowi w sej- 
mie pruskim odpowiadali na zarzuty 
posła Baczewskiego, iż potępiają oni 
politykę rządu pruskiego wo 


U- f 


Mówca przypomniał politykę Pras 


ski minister spraw wewnętrznych za 
twierdza różne przemianowania miej 
scowości polskich w Prusach Wscho 
dnich. Ostatnio miasteczko Margra- 
bowa przemianowane zostało na Mar- 


wobec Polaków przed wojną, przy- 
głosił dłuższe przemówienie porc taczając ustawę wywłaszczemiową, 
mniejszości połskiej w Niemczech Ba ! sprawę szkolną i t. zw. ustawę kagań 
czewski, który, nawiązując do kam- | cową, zakazującą używania języka. 
panji prasy miemieckiej w sprawie skiego na zebraniach, i oświadczył 
mniejszości niemieckiej w Tyrolu i | że taka sama polityka wynarodowie- 
do mowy Mussoliniego, która wywo- | nia i ucisku, prowadzona jest w dal- 
lała tak wielkie oburzenie w prasie i | szym ciągu w zmienionej tylko fox- 
opinji publicznej w Niemczech, o- | mie zewnętrznej. Głównemi narzę- 
świadczył, że ludność polska i inne | dziami tego wynarodowienia i ucisku 
mniejszości narodowe w Niemczech | są dzisiaj bojkoty gospodarcze i ucisk 
bynajmniej nie są przez Niemcy trak | ekonomiczny. 
towane inaczej, niż rzekomo ma być Porywnywując skargi prasy nie- 
traktowana mniejszość niemiecka w mieckiej na zarządzenia włoskie w 
Tyrolu. o SARE i. k Tyrolu z sytuacją mniejszości naro- 
Prasa niemiecka i opinja publiczna | dowej w Niem , przypomniał po 
Niemiec — oświadczył poseł Baczew | seł Baczewski, że t. zw. iłalizowanie 
ski — nie ma żadnego moralnego pra | nazw mniejszości tyrolskich ma swój 
wa oburzać się na omy ucisk odpowiednik w germanizacji, stoso- 
Niemców w Tyrolu, skoro Niemcy | wanej przez sali o enadi 
traktują u siebie mniejszości narodo | Wschodnich. Niemal codziennie pru- 
ł 


dności polskiej, ponieważ polityka ta 
jest niedość konsekwentną i nie dość 
ostra. 


W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 


ś.p. z Kowalskich Haliny Ryppowej 


odprawione będzie nabożeństwo żałobne w doiu 21 marca r. b. o go- 
dzinie 9-ej rano w kościele parafjalnym w Nowym Siełcu na które 
zapraszają krewnych, znajomych i koleżanki jej 
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grafenstadt. Jeżeli Niemcy się skarżą 
na przenoszenie urzędników naredo 
wości niemieckiej z Tyrolu w głab 
Włoch, to to samo dzieje się i w Pru- 
siech. 

Wskażcie mi panowie — mówił po 
seł Baczewski — choć jednego urzę- 
dnika polskiego na terenie zamieszka 
łym przez mniejszość polska. Przed 
5 laty było tam jeszcze kiłku nauczy 
cieli Polaków, dziś wszyscy oni: już 
zostali przeniesieni na teren zacho- 
ni. Słusznie żąda ludność niemiecka 
w 1 oln i GEJE katolickie 

y tamtejszym dzieciom niemieckim 


religi w ianku oj- 
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ozystym. Ale wszystkie te protesty 
Tyrolu nie będą mogły znaleźć od- 
dźwięku i zrozumienia w świecie. do- 

óki duchowieństwo niemieckie w 
Niemczech, a przedowszystkiem du- 
chowieństwo katolickie nie podnie- 
sie protestu i nie zażąda, aby dzie- 
ciem polskim w Niemczech udzielano 
nanki religji również w ich języku 
ojczystym. Na 130.060 dzieci polskich 
w Niemczech zaledwie 2.006 dzieci, a 
więc 1 proc. tylko uczy się religii 
po polsku. 

Jeśli prasa niemiecka nazywa slo- 
wa Mussoliniego brutalnemi, to meto 
dy pruskie, stosowane do mniejszości 
narodowej w Niemczech, są Jeszcze 
brutałniejsze — oświadczył pos. Ba- 
czewski. My, mniejszości narodowe 
w Niemczech, my, Polacy w Prusiech, 
żądamy tylko tego, co mają Niemey 
w Polsce, To nam zupełnie wystar- 
czy. 

Przemówienie zakończył pos. Ba- 
czewski oświadczeniem, że Polscy 
chcieliby mieć nadzieję, że afera iy- 
rolska uczyni sprawę traktowania 
mniejszości narodowych w Niem- 
czech sprawą aktnalną. Jeśli tego do- 
kona, to może przyczynić się do po- 
myślniejszego załatwienia sprawy 
, mniejszości na całym świecie. 

' — Dajcie nam prawa kulturalne, 
' prawa, które nam się należą, a bę- 
dzie to poważnym krokiem do poje- 


| dnania między narodami. 

W odpowiedzi na przemówienie 
pcs. Baczewskiego zabrał głos przed- 
sławicie| pruskiego ministerstwa o- 
światy, dyrektor ministerjalny Tren- 
dełenburg, który wystąpił przeciw 
zarzutom pos. Baczewskiega, jakob 
mniejszość połska w Niemczech była 

Dyrektor 

strony starał 


wynaradawiana i uci 

Trendelenburg ze awej 
się udowodnić, że to w: 
nsiłują wynarodowić dzieci niemiec 
kie,(!) Zakończył oświadczeniem, że 
rząd pruski będzie się starał nadal 


e w Polsce 


jak dóiąd(!) pracować nad popra- 
| wą(!) prawnej i faktycznej Rak i 
(| mniejszości narodowych w Prusiech. 


ZAB KA WR GRAGA 
Zapisujcie się do PMS, 


Jast we mnie jakiś smutek.. 


Jest we mnie jakiś smutek, 
nieznany, tułaczy, 

jak cien, się za mną wlecze, 
i nie wiem, co ZnACZY.-.., 


Wpośród śmiechu, znienacka 
na oczy mi spada, 

i na sercu podstępnie ; 
kamieniem mi siada...... 

Jest we mnie jakaś (ęsknnść, 
ogromna, nieznana, 

i na serce mi spada, 

dziwnie nieczekana.. 


w skrzydła tuli mi duszę 
podstępnie i zdradnie, 
wpośród śmiechu, na serce 
znienacka mi spadnie... 
Lita Matuszwiczowa ` 
Sosnowiec. 
| BEOJERTZYYNENE 


Nasz dział radjowy. 


33 OPERY TRANSMITOWANE PRZEZ 
RADJO W STYCZNIU B. R. 


Kierownictwo programowe wszystkich 
europejskich stacyj radjowych stara się 
jaknajbardziej urozmaicić swe progra- 
my i dawać abonentom audycje, posta- 
wione na wysokim poziomie. Jedną z 
atrakcyj, cieszących się dużą popularnoś 
cią wśród radjosłuchaczy, są transmisje 
oper, dokonywane przez stację wprost 
z teatrów. Europejska statystyka trans 
misji oper, nadawanych w ciągn stycz- 
nia, wykazuje 33 opery, które transmi- 
towane były z różnych teatrów całej 


Europy, niebrak nawet wśród nich Mo- ' 


skwy i Kowna. fak wiadomo, polacy 
radjosłachacze mają możność wysłuchi- 
wania przynajmniej raz na tydzień ope- 
ry, transmiłowaaej bądź to z teatru ka- 
towiekiego, bądźto z poznańskiego. Śpra 
wa trańsmisji z warszawskiego teatru 
wielkiego, będzie prawdopodobnie już 
w najbliższym czasie załatwiona ku za- 
dowoleniu radjosłuchaczy polskich. 


PROGRAM 
na niedzielę 18 marca b. r. 


KATOWICE R 
az — Nabożeństwo z katedry poznań- 
skiej. 

1200 — Sygnał czasu, hejnał, komunikaty, 

12.10 — OWY obchód imieniu Mar- 
Bzałka Józefa Piłsudskiego organizowany 
przez Lige Mecarstwawego Rozwoju Polski 
(transm. z filharmanji). 

. Część I) — 1) Zagajenie uroczystości — 


rof. Antoni Sujkowski, 2) przemówienie œ ? 


plicznościowe gen. Romam Góreckiego, 5) 
Chopin: Polonez A-dur —. wykona orkiestra. 
4) Młynarski: „Pieśń o Komendancie, Nie- 
wiadomski: „Siwy kęnik* — odśpiewa p. 
Ignacy Dyges. 5) Lud. Różycki: „Bolesław 
Śmiały” poemat pom or — odegra orkiestra, 
6) Jerzy Braun: Wiersz „Bawiliśmy się spo- 
koinie* — wypowie p. Buczyńska. 

Cześć II. — 7) Szereg utworów chóralnych 
—wykona chór „łarfa”. 8) Lechoń: „Piłsud- 


ski” — wypowie p. M. Maszyński 9) 3 pie- | ców naszej pracy, podczas gdy nam 
NKTRRGI SMOLO DIE ER PTOA 


MIE 


Niencaech pojawiła się książka 
p. t „Zniszczenie masonerji przez od- 
słonięcie jej tajeranić' pióra znanego 
z wojny Światowej generała niemiec- 
kiego Ericha Ludendarita. Książka ta 
osiągnęła niebywałe powodzenie, obe- 
cnie bowiem drukuje się już 21-y 
siąc. Zawiera ona bogaty materjał o 
masonerji, czerpany & prac drukowa- 
nych byłych masonów oraz z materja- 
łów dostarczonych — jak powiada au- 
tor — „przez pewną tajną organizację, 
istniejącą w łonie masonecji . Poniżej 
podajemy najbardziej charekterysty- 
czne rewelacje njuwnione przez gen. 
Ludendorffa. 

Na wstępie książki mówi autor, co 
uważa za tajemnicę masonerji. jest 
nią jej żydowskość, Masonerja jest 
dziś organem żydów, dążącym do za 
prowadzenia wszechwładztwa żydów 
nad świałem i do wciągnięcia w orbi- 
ię swych działań jak najwięcej nie- 
żydów. Jak wiadomo obok masonecji 
do kłórej należą razem żydzi i chr 
ścjanie, istnieje masonerja czysto ży- 
dowska, B'nei Brith. Ona to jest ży- 
dowską władzą dla całego świuia, ona 
czuwa pd ie war i działal 
nością polityczn partyj poszcze- 
gólnych narodów. W skład jej wcho 
dzi również 500-u członków, tajnego 
rrądą żydowskiego, o których mówią 
prołokuły mędrców Syonu. Kierowni 
ctwa masonętji znajduje się w No- 
wym Yorku, tutaj również przebywa 
owych 500 członków tajnego rządu 
żydowskiego. Dwie te instytucje prze 
nikają się wzajem najzupełniej. _ 
_ Emdendorff ujawnia dalej historję 
i organizację masonerji w Niem- 
czech. Jest ona dle nas muiej intere- 
sująca. Stwierdzić jednak wypada ol 
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KURJER ZACHODNI Niedziela, 18 marca 1978 roku. 


TELEFUNKEN 
L 666, DOBRY i TANI GŁOŚNIK BEZTUBOWY 
FOŁSKIE ZAKŁADY SIEMENS $. A. 


Warszawa, Foksal 18, te! 29—16 
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i > 
2) Ipolitow-Iwanow: Suita kaukaska — wy- 
kona orkiestra. 5) Grieg: Ballada — g-moll 
na fort. odegra p. Jeśmian. 4) Grieg: Wio- 
sna — orkiestra. 

22.00 — Svgnał czasu, Komunikaty.. 

22.50 — Koncert z kawiarni „Atlantic“. 


POLYDYNA 4. 


Tylko „POLYDYNA 4“ wyłącza sta- 
cję lokalną i daje nadzwyczaj czysty i 


Śni żołnierskie — odśpiewa p. Korołewicz- 
Waydowa. 10) Noskowski: Marsz ks. Józefa 
Poniatowskiego — orkiestra. 

1400 — Odczyt rolniczy. 

14.30 — Każanie pasyjne. 

15.15 — Koncert symi. z filharmonji z u- 
działem solistów: Anny Seidler Peche (śpiew) 
i młodocianego skrzypka Władzia Wo- 
chniaka. 

1720 — Rozmaitości. 

19.16 — Odczyt: wrażenia z Afryki Półn. 


wygł. prof. Fajans. z E SA ć S 
13.55 — Odczyt P t. „Nu gruzach Starej | głośny odbiór na głośnik bardzo wielu 
Kartaginy" — wygl. p. Zrębawicz. stacji europejskich. Ostatni wyraz te- 


20.00 — „Bery i bojki” — prof. Ligoń. 


hniki, czterolampowe odbiorniki „PO- 
20:50 — Koncert wspólny stacji warszaw- CANIKI, olamp' p) i 


skiej í wileńskiej 1) Głazunów: Sonata for. | LYDYNA 4“ do nabycia w firmie R. Ro- 
tepiamowa b-moll, a, 5 Z Tnte siak w Olkuszu, Rynek Nr. 66. 1285. 


Ami miya przeciw irani kobiet. 

KRAJ W KTÓRYM RZĄDZĄ CÓRKI EWY. — KOBIETA MOŻE MIEĆ 
KILKU MĘŻÓW. — ORGANIZATOR,„UNJI MESKIEJ“ PODNIÓSŁ SZTAN 
DAR WALKI. — ORYGINALNY ALE PEWNY SPOSÓB WYMUSZENIA 
NA KOBIETACH USTĘPSTW. 


Niezwykła, a nader doniosła wiado | mie dają nawet dostatecznego poży- 
mość dochodzi z Pekinu. Oto na wiel | wienia. fesli nie zarabiamy dość du- 
kiej przestrzeni kontynentu azjatyc- | żo, opuszczają nas i porzncają jak 
kiego wybuchł bunt mężczyzn prze- | niewolników. 
ciw uciemiężcniu ich przez kobiety. Kobiecie wolno wychodzić za mąż, 
Ziemią tą jest kraina ograniczona | ile razy się jej podoba, my musimy 
podni i górami Himalaji, rza- | pozostać wdowcami; w razie śmierci 
dzona przez mądrych lamów Tybet. | żony, a nawet jeśli narzeczona umrze 
Lamowie sprzymierzeni z kobieta- | przed ślubem, narzeczony nie ma pra 
mi, ujarzmiłi mężczyznę, jak silne ; wa się juź ożenić z inna, a jedynem, 
PRÓE zwierzę, z którego wysił- | co mu pozostaje, jest dać sobie ogolić 
ów rk pospolu. glowe i zostać bonzem. 
O upośledzeniu, jakiemu podlega Tych kiika przytoczonych wyjąt- 
w Tybecie mężczyzna, zdamy sobie | ków z odezwy wystarczy, aby euro- 


Nr. 78. 
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w innych prowincjach mężczyzną 


(jest stroną rządzącą, a kobieta jem» 


najlepiej sprawę, jeśli przytoczymy ! pejczyka napełnić zdziwieniem, że ` 
choćby kilka najważniejszych ustę- | rodzaj, bądź co bądź silny, trwał w 


takich niemożliwych warunkach. Ale 
rozwiązanie tej zagadki jest zawsze 
jednakowe: siła istniejącego ustroju, 
który się przyjmuje jako stan natu- 
ralny i konieczny. 


pów z odezwy, wystosowanej przez 
przywódców męskiego ruchu emancy 
pacyingo do wszystkiego przedsla 
wicieli swej płci: 

Ojcowie i bracia! 
" Oddawna. już cierpimy pod jarz- 
mem kobiet. Uważają nas one za wo- 
ły, lub konie. robocze. 

Trudno wyliczyć akty zbrodnicze 
Kobieta może 
mieć kilku mężów: porzucać ich i 


podzielnie rządziły w Tybecie, gdyby 

w swej żądzy zysków nie wysyłały 

swych mężów poza granice kraju. 
Jeden z nich, naawiskiem Amuki, 


jako handlarz skór został wysłany 


brać nowych podług upodobania. przez żonę aż do odległej prowincji 
rządami kobiet pracujemy | Czeczuan. Wrócił stamtad po dwuch 


dzień i noc, a one korzystają z owo- 
l swojej podróży patrzał i 


skonaleniu rodzaju ludzkiego, to przy 


organizacji, opauowaunej przez żydów 
u naszych sąsiadów z RAN, Chara 
Wterystyczne jest, że niemieckie loże 
chrześcjańskie, które przyjmują tyl 
ko wychrzezonych żydów, dopuszcza 
ją do udziału w ich pracach także ży- 
dów niewychrzczonych. 

i masonów wynosi w Stanach 
Żjednóczonych, nie licząc lóż czysto 
żydowskich, 5 miljony, w Anglji kil- 
kaset tysięcy, w Niemczech 90 tysię- 
cy. Siłę ich stanowi to, że są oni, jak 
wiadomo, wszędzie, przenikają wszy 
stkie związki polityczne, gospodar- 
cze, religijne zawodowe, narodowe, 
studenckie, wojskowe, kobiece., Wszy 
sey Bracia całej ziemi tworzą jedną 
wspólmą loże”. Tak mówi pisarz ma- 
soński. Autor książki robi uwagę jak 
łatwo jesi dzięki takiej organizacji | 
żydowskim  kierownikom związku | 
przenikać go i kierować tożami. 


odczytuje się im opowieść o bu- 
dowie świątyni Salomona, historji ta 
jemnego słowa „Jehowa“ (I. H. W. H.) 
i mistrza budowniczego Abdonirama, 
| który życie poświęcii ale tajemnicy 
| nie zdradził. Owego to Abdomiraraa 
mazywają masoni często ojeem. 

Im wyższe są jednak stopnie maso 
nerji, tem bardziej Salomon, jalso 
symbol, usuwa się w cień, usiępując 
„miejsca Noemu. Masoni nazywają się 
często Noachidomi, synami Noego, 
którzy wypełnić mają jego przyka- 
zania. O Noem mówi nie tylko Biblja, 
ale również Talmud. Znajdujemy łam 
pierwsze z owych przykazań Noego. 
! Jest niem „posłuszeństwo żydowskiej 
zwierzchności i Jehowie“. 

W Talmudzie mówi się również 
wiele o różdźce Arona. Tą różdżką 


Tezy swojej autor dowodzi głównie i Mesjasz, którego żydzi oczekują, po- 
przez wyłębianie się w symbolike ma | bije, gdy przyjdzie, 70 ludów i odda 
sońską. Przyłacza to, co pisze w je- | je pod wiadzę 71-go, żydowskiego. 


dnem z wydawnictw Bnei Brith z Í Różdżką Arona, która jest, jak wia- 
1902 r. członek Bnei Brith, dr. Gustaw |! domo, tą różdżka, którą Mojżesz wy» 
Karpeles: „Idea masońska wyszła od | wiódł żydów z ziemi Egipskiej i któ 
żydów; słowa i symbolika są przewa- | ra potem zalknięta w ziemię, zakwi- 
żnie wzięte z hebrajskiego“. tła biało i czerwono, uosubia w ma- 
Wiadome jest zresztą powszechnie, 
jaką role w obrzędach masonerji od- , 
grywa świątynia Salomona. Gen. Lu- 
endorff zwraca uwagę na to, że do 
dziś świątynia Salomona jest noso- 
bieniem żydowskiej państwowej po- 
tęgi. symbolizuje zaiem w całej peł- 
mi owo dążenie do religijnego, polity 
ceziego i gospodarczego poddania 
wszystkich narodów pod władzę zwar 
tegó i skupionego żydowstwa. Pod- 
czas gy na niższych stopniach maso 
'"nerji (stopień ucznia i czeladnika Lo- 


zzz 


akacja, zwana teź inaczej „drzewem 

o białych i czerwonych kwiatach“. 
Źródłem symboliki masońskiej jest 

także Kabała. Kabalistycznym np. 


da, występująca, jako symbol, 


i 
| üa najniższych 


a e również w Kabale. 


Przyi 


ów takich przytacza autor 


ży lena) mówi sie asnirentowi o dœ * bardzo wiele. Koga interesuje kwe- 


byłyby może niewiasty dależ mie- | 


latach, ale jakże odmienny. Podczas ! 
widział, że ` 


poryjean ma stopień mistrza w tejże | 
loży j 


' 
i 


| 


) 


H 


podległa. 

Przez dziesięć lat po powrocie pra. 
cował nad obudzeniem świadomości 
swoich współziomków, aż oto teraz 
wysiąpił na czełe Unji męskiej, która 
na swoim sztandarze wpisała: „Precz 
z tyranją kobiecą. 

Unja żąda zniesienia. polyandrji; 
kobiety i mężczyźni mają równe pra- 
wa Imałżeńskie, jak też w równej 
mierze korzystają z prawa własności 
i z dochodów, pmiynących z pracy mg- 


a. 
Unja zwróciła soę do Dalaj Lamy 
o opiekę i poparcie. Ale lamowie sta- 
nęli po stronie kobiet. Wskutek tego 
przyszło do walki midzy armją ko- 
biecą i męską. Jakkolwiek mężczyźni 
okazali się w walce fizycznie cilniej- 
si, wobec oporu ze strony rządu nie 
uzyskali legalnego uznania swych 
praw. 
W tej obieży uciekli się do orygi- - 
nalnego sposobu wymuszenia na ko- 
bietach ustępstw. 
Qto nie mniej ni więcej odmówili 
spełniania obowiązków małżeńskich. 
Ten środek okazał się skuteczniej- 
szy nad siłą pięści, gdyż rząd wysłał 
swoich delegatów celem pertrakta- 
cyj ze stroną przeciwą. 
SITADAAK 


G czem wielu ludzi nie wie 


Wielu ludzi nie wie, że człowiek 
mruga oczyma 11.000 razy dziennie, 
że w kiszce grubej posiada człowiek 
okolo 120 miljonów nieszkodliwych 
bakteryj, 

że w Anglji każdy, kto bez powo- 
du zaalarmuje siraź ogniową, ci 
karę 15 funtów szterlingów, 

że góra lodowa tylko w dziewiątej 
części wysłaje z wody, ponieważ na 
każdy metr Ebi lodu nad wodą 
musi być 8 kubicznych metrów lodu 
pod wodą, aby utrzymać równowagę, 

że rój pszczół składa się w normal- 
nym stanie z 600 — 1000 trutni, królo 
wej i 20 — 50.000 robotmic, 

że ziarnka słonecznika są tak lek- 
kie, że kowe się joh do wyrabiania 
pasów ratunkowyc s 
żę wytrzymałość dachu miedziane- 
go oblieza się na 500 lał conajmniej, 


podczas Kiedy dach cynkowy musi 
być reperowany po 20 latach, 


że przed wojną obliczano cały za- 
pas radjum na 240 gramów. a za. 
1 gram radjum wynosiła włedy oko- 
ło 100.000 ŚBlców. Dzięki ryciu 
radjum w okręgu Kongo (Afryka) 
spadla cena radjum na 70.000 dola- 
rów za gram. 


stja wzajemnej solidarności masoń- 
skiej, formuły licznych przysiąg, o- 
brzędy masońskie i t. p., ten znajdzie 
w książce Ludendorffa wiele informa 
cyj w tym względzie. Z przytoczo- 
mych przez siebie szczegółów Luden- 
dorif wyciąga zawsze argumenty na 
rzecz swojej tezy. Podaje np. formu 
łę przysięgi, która mówi o „zemście 
dokonanej, gdy zajdzie potrzeba i 
gdy mi ją nakażą moi zwierzchnicy, 
nawet zbrojną ręką“. Czy to za brak 
chęci do udoskonalenia rodzaju ludz 
kiego mścić się będą masoni mie- 
czem? — zapytuje autor. 

W innej formule przysięgi majdu 
je się taki ustęp: 

„Depcę nogami królewską koronę, 
nie jako symbol pewnej formy rzą- 
du, ale jako wyobrażenie brutalnej i 
nieodpowiedzialnej siły. Depcę no- 
gdmi papieską tjarę, nie jako sym- 
bol wiary, religji, czy pewnego koś- 
ciola, ale jako obraz pychy i kłam- 
stwa, które łudzi wiążą strachem i za 
bobonem”. 

Autor robi w tem miejscu uwagę i 
„jest rzeczą naturalną, że tekst przy- 
sięgi masońskiej nie potępia wszel- 
kiego rządu. skoro żydzi chcą stwo- 


n 


soncrji używana często w symbolice | rzyć żydowską monarchję Światową, 


że nie potępia również wszelkiej 
wiary i religji, skoro ehcą narzucić 
ludom wiarę w żydowskiego Jekowę, 

Sensacyjna ale interesująca książ- 


znakiem,  przynoszącym: szczęście, | ka gea. Ludendorffa rzuca wiele świa 
jest sześcioramienna gwiazda Dawi- 
na 
wyższych stopniach mascnerji, gdy j 
zastępuje ją pięcio- | „bajki“ i dzisiaj jest poprostu rzeczą 


ramienna gwiazda sowiecka, którą 


tla na rolę jaka masonerja odgrywa 
w życia narodów. Minęły czasy uwa- 
żania masoneiji za „wymysł lub 


elementarnej uczciwości w życiu pu- 

blicznem branie w rachubę faktu po- 

litycznego, jakim iest nena 
ont, 


Nr. 78. 


KURTER ZACHODNI Niedziela, 18 marca 


4 ESen CA PWR WROC ZR ZK 


można spostrzec, że największe talen ! syjskiej nie mogło być wielu. Gdy- 


Ballada o szezęściu. 
Koledze St. Arnoldowi. 


Tam, gdzie najgęstszy, ciemny bór 

Duma w listoroia chrzęście, A 

Wśród niebotycznych, śnieżnych gor 
Rodzi się ludzkie szczęście. 


Taką przynajmniej ynióst wieść 
przynajmniej przy 

Słowik nucący, ptak-przybłęda, 

Być może po to, by nas zmieźć... 

I stąd o szczęściu jest legenda. 


Móriono, że wśród złotych gwiazd 
Po mlecznej drodze w noc przelata, 
Lub, że m rodzinnym cieple gniazd 
Radość całego roznieca śmiata. 


Mówiono, że ktoś, kiedyś, gdzieś 
Zobaczył szczęście w wiosny tchnieniu 
Że już niejedną naszło mieś 

W dziatek niewinnem ich spojrzeniu, 


Że schodzi, kiedy morze głów 
Ogarnie marzeń słodkość cicha. 
Sa tacy, którzy lwierdzą znów, 
Że mieszka miecznie m celi mnicha. 


Inni dowodzą, że cud ten 
W pieśni natchnionej im lopoce, 
A inni znorou, że gdy sen 
Zamknie pomwieki w jasne noce. 


A zaś Wszechmądra Wieczność, Bóg 
Ot, tak rozwiązał tę zamilość, 

Iż rozpiął cudnej tęczy łuk 

I nadał szczęściu imię Milość. 


Niech nikt nie wierzy, by ktoś żył 

W szczęściu za serca swego bramą. 

Trzeba coś kochać z całych sil, 

A szczęście ludzkie przyjdzie samo. 
K. Ćwierk, 

| TROSK DDS A T SEN | WERE SKOWCLO DE 


ŻYCIE MUZYCZNE 


Koncert chóru kozaków oskick 


W KATOWICACH. 

Koncert kozaków dońskich należy 
mierzyć zupełnie inną skalą oceny, 
niż zwykłe produkcje artystyczne. 
Wieczór ten nie był ech koncer- 
tem, ale był raczej pokazem tolklo- 
rystycznym. Dlatego te właściwości 
dro, któreby pod względem arty- 
stycznym należało podnieść i uznać, 
były właśnie słabemi stronami ze- 
REA Tak np. pewien stopień dy- 
namicznej ogłady chóru, choć był zu- 
pełnie skromny i prymitywny -— za- 
liczyłbym do słabostek: zespołu; raził 
może jako coć niestylowego. 

Program wieczoru składał się bo- 
wiem z samych utworów ludowych, 
scharmonizowanych i ułożonych na 
chór... tak sobie, też zupełnie prosto 
i ludowo, Utwory oddawane przez 
kozaków nie wymagały zatem arty- 
stycznego opracowania, ale raczej 
ar wiernej i szczerej reprodu- 
scji, 

Roach była większa liczba pieśni 
śpiewana solowo, przy akompanja- 
mencie chóru. W takim wypadku in- 
terpretacja zależna jest tylko od so- 
listy, Przyznam się, że w produkcjach 
tego typu razila mnie obecność dy- 
rygenia. Zdaje się, że funkcja jego 
jako kierownika chóru, choć może 
przy próbach jest doniosła — na po- 
djum była zbyt nikła i trochę raziła 
śmiesznościa. Jestem pewien, że ci sa- 
mi kozacy, zaśpicwaliby te same pie- 
Śni równie dobrze bez dyrygenta, 
kłusując na koniach. 

Mówiąc otwarcie, chór mie mógł 
zaimponować ani swemi wartościami 
artystycznemi i kuliuralnemi, ani 
nawet swym materjaiem głosowym, 
jak większość chóróywy rosyjskich, 
lecz wzbudził pewne zdfhieresowanie 
swa szczerością i swem otwartem, bez 
pretensjonalnem przyznawaniem się 
da swej ludowej prymitywności. 

Ubwory wykonane przez zaspół z 
nad Donu odpowiadały swym sty- 
lem wartościom samego chóru: były 


one naogól tym surowcem, z którego j 
| na którem fo posiedzeniu zarząd Zrze- 


wielkie duchy rosyjskiego narodu 
ukuły swą własną kulturę umysłową 
w tym wypadku muzyczna). Porów- 
| Dania między oryginalnością, prze- 
Jawiającą się w rytmach i dźwiękach 
kozackich pieśni, śpiewanych przez 
chór, a między duchem wielkich ar- 
| Gydzief rosyjskiej literatury muzycz 
ne] są bezsprzecznie bardzo zajmu- 
lące i pouczające. 
s4 Odczes produkcii kozaków bvło 


ty muzyczne Rosji 


karmiły sie na | 


1928 roku. 


by natomiast zaliczyć do nich wszyst- 


owych monotonnych rytmach woj- 3 kich, co się entuzjazmowali śpiewem 


skowych pieśni kozackich, że ssały 
swe siły z smętnych legendowych 
Spiewów. Eksponaiy dońskich koza- 
ków pokazały nam ów surowy za- 
czyn, z którego powyrastały genjal- 
ne pomysły Mussorgskiego, Rimskij- 

orsakowa, Głazunowa, Borodina i 
w wielkiej mierze Czajkowskiego. 

Nie dziwię się, że wzbudziły zain- 
teresowanie. 

Kto zna muzyczną literaturę Rosji 
wzbogacił się na koncercie chóru 
dońskich kozaków o niejedną myśl, 
o niejedno spostrzeżenie i wrażenie. 
Nadzwyczajnego entuzjazmu, jaki 
wzbudził chór nie umiem sobie jed- 
nak w żaden sposób wytłomaczyć. 

Zdaję sobie sprawę z tego, że słu- 
chaczy, którzy mogli równywać 
surowy folklor rosyjskich pieśni ko- 
zackich z artystycznemi formami te- 
go folkloru — arcydzieł muzyki ro- 


m 


il 


kozaków, musiałbym stwierdzić, że 
owo zrozumienie i zainteresowanie 
dla kultury rosyjskiej wydaje mi się 
trochę dziwnem wśród społeczeństwa 
o którem wiem z doświadczenia, że 
nie łubi się zajmować swą własną 
twórczością muzyczną, że nie pielę- 
gnuje i nie zna skarbnicy swej wła- 
snej pieśni ludowej, a o swoieh kom- 
pozytorach pamięta tylko w zalęż- 
ności od nastroju i humoru. 
Zaręczam, że słyszałem wiele wie- 
czorów polskiej pieśni ludowej, 
wdzięczniej wykonanych i sumien- 
niej opracowanych, któremi się zain- 
teresowało tyłko kilku zapaleńców. 
Pozatem i echa po tych skromnych 
produkcjach nie Pak, mimo, że stały 
pod względem folklorystycznym na 
równej płaszczyźnie z pieśniami ko- 
zaków, a artystycznie je przewyż- 
sząły. F. Sachse. 
METTER KOTA EEOAE ERSEN EA 


Emigracji md taholy rolne 


ROBOTNICY Z ZAGŁĘBIA WYJEŻDŻAJĄ BARDZO CHĘTNIE. 


Od pewnego czasu wzmógł się znacz- 
nie ruch emigracyjny na roboty rolne 
do Prus. Przed państwowym Urzędem 
pośrednictwa pracy w Sosnowcu  ocze- 
kują tłumy robotników na okazję do- 
stania się na roboty rolne, które wśród 
zainteresowanych mają swoją wcale 
niezłą opinję. 

Mówimy o okazji, gdyż warszawskie 


władze centralne uważając o- 
kreg sosnowickiego Urzędu 
pośrednictwa pracy na wybitnie 


przemysłowy, zezwolily na pominięcie 
Urzędu przy rekrutacji robotników rol 
nych, oddając ich na łup t. zw .przewo- 
dników. Dzieje się to w ten sposób, że 
robotnik rolny, dawnicj pracujący w 
Prusach, porozumiewa się ze znajomym 
właścicielem majątku i wysyła mu listę 
osób, cheących wyjechać do Prus na 
roboty. Lista ta przechodzi przez cen- 
tralę robotniczą w Niemczech i Urząd 
pośrednictwa pracy w Sosnowcu otrzy- 
muje do wiadomości już gotową imien- 
ną listę kandydatów na wyjazd zagra- 
nieę. 

Rekrutacja więc jest w rękach prze- 
wodników, którzy za zaangażowanie do 
robót polnych w Prusach każą sobie 
płacić robotnikom do 20 zł. od osoby. 


Ma to również i tę złą stronę, że emigra 
cja robotników sezonowych bynajmniej 
nie zmniejsza liczby bezrobotnych, 
korzystających z zapomóg państwo- 
wych, gdyż przewodnicy dobierają so- 
bie ludzi według swego upodobania, nie 
zaś zgodnie z polityką państwową, pro- 
wadzoną na rynku pracy. 

Do okręgu Urzędu pośrednictwa pra- 
cy w Sosnowcu należą następujące po- 
wiaty: Będziński, Zawierciański i Ol- 
kuski. Gdy istotnie powiat Będziński 
jest wybitnie przemysłowy, to pow. Zą- 
wieciańskim i Olkuskim znalazłoby się 
wielu bezrobotnych robotników rol- 
nych, których wysłanie zagranicą by- 
łoby celowe z punktu widzenia regulo- 
wania stosunków na rynku pracy. 

Jak zaznaczyliśmy, robotnicy rolni 
bardzo chętnie emigrują zagranicę, 
szczególnic zaś do Saksonji, gdzie za go- 
dzinę pracy akordowej otrzymują da 
50 fenigów, czyli około 60 gr. i ordynar- 
ję. Urząd emigracyjny wykluczył 9 
majątków w Prusach z możności korzy- 
stania z pracy robotników rolnych, w 
majątkach tych bowiem robotnicy byli 
źle traktowani. Dotąd z Zagłębia i naj- 
bliższych okolic wyjechało na roboty 
polne 229 osób. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Gabryela.  ” 
18 Zj iutro Józefa. Ob. 
m| Wsch, słońca 5 m 44, 
NEUE =i Zach, p 17 m. 45. 


Kinoteatry w Sosnowcu 
grają dzisiaj: 
„Kino „Zagłębie* — „Wachlarz Lady 
vindermerc" 
Kino „Oaza“ — „Orły wojenne”, 
Kino „Sfinks* — „Przekleństwo woj- 
ny” (Ogień i miłość). 
Kino „Momus“ — Markielanka 
Legji Cudzoziemskiej. 
xX CHARAKTERYSTYCZNE PRZY- 
POMNIENIE. Wobec dekretu „Pra- 
wo o ustroju sądów powszechnych”, któ 
re do pewnego stopnia stanowi o cza- 


sowem zawieszeniu niezawisłości 
sądownictwa w ostatnim marco- 
wym numerze „Przeglądu Są- 


dowego” -zamieszczono artykuł p.t. 
„Na pożegnanie sędziowskiej niezawi- 
słości”. W tym samym „Przegłądzie Sa- 
dowym“ z lipca 1917 roku było zamic- 
szczone sprawozdanie zarządu glówne- 
go Zrzeszenia sędziów i prokuratorów, 
odbytego w dniach it - 12 czerwca 1917, 


szenia w składzie 52 najwybitniejszych 
przedstawicieli polskiego sądownictwa 
powziął uchwawłę następującej treści: 
„Przypomnieć sędziom, członkom Zrze- 
szenia, iż mie są podwładni starostom 
lub wojewodom, nie powinni wiec do 
ich rak składać urzędowych życzeń no- 
worocznych, albo z okazji świąt pań- 
stwowych, leez do rąk kierawników są- 
dów” 


i 
| 
| 
| 
| 
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Teatr w Katowicach, 
REPERTUAR. 


Niedziela, dnia 18 b. m. „Wieszczka Lalek" 
(pop. o godz. 5.50). 

Niedziela, dnia 18 b. m. „Cassanova“ (wie- 
czór). 


X ZARZĄD GŁÓWNY POLSKIEJ MA- 
CIERZY SZKOLNEJ ogłasza niniejszem 
konkurs na afisz artystyczny, mający 
na celu wywołanie odpowiedniego przy- 
chylnego stosunku osób, kierujących sa- 
mochodami do dzieci i młodzieży szkol- 
ncj, przechodzącej przez ulicę, głównie 
w pobliżu szkół, Afisz ma być wykona- 
ny w 5 barwach i w odpowiedniem ar- 
tystycznem ujęciu przedstawiać grupę 
dzieci przechodzącą przez jezdnię i prze 
jeżdżające samochody grożące niebez- 
pieczeństwem dla dzieci. Prócz rysuR- 
ku afisz zawierać ma odpowiednio uję- 
ty napis następującej treści. „Kierują- 
cy samochodami miejcie litość nad na- 
mi'. Format afisza 80 X 100. Termin 
składania prac konkursowych upływa z 
dniem 50 kwietnia. Obowiązuje godło 
na pracy i na zaklejonej kopercie; w ko 
percie umieścić należy kartę z nazwis- 
kiem i adresem autora. Za najlepsze 
prace ustanawia zarząd główny 2 na- 
grody: I — 250 zł i LI — 150 zł. Prace 
nagrodzone stają się wlasnością P. M.5S. 
>; WIECZORNICA HARCERSKA! Sta- 
raniem 1-szej zagliębiowskiej drużyny 
harcerskiej męskiej odbędize się dnia 
15 kwietnia 1928 roku w salach resursy 
dąbrowskiej, wielka wieczornica har- 
ccrska. Bogaty program wieczornicy wy 
konają sami harcerze. Po wieczornicy 
odbędzie się zabawa tancczną. Czysty 
dochód przeznaczony będzie na kolonje 
letnie drużyny 


| 


| 
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DORZECZE OC BS ER E 


Imieniny marsz. Pismiskiego 


OBCHODY W ZAGŁĘBIU 
DABROWSKIEM. 


W dniu dzisiejszym wc wszystkich o 
środkach Polski a także w naszem Za- 
głębiu odbywają się uroczyste obchody 
imienin marszalka Józefa Piłsudskiego, 
prezesa Rady ministrów. 

Porządek obchodów w poszczegól- 
nych miejscowościach Zagłębia  Dabr. 
podaliśmy już szczegółowo, dziś zazna- 
czymy tyłko, że poważnym dorobkiem 
dzisiejszych uroczystości i jutrzejszych 
(w samym dniu św. Józefa) będzie ini- 
cjatywa wybudowania w Zagłębiu Da- 
browskięm sierocińca im. marsz. Pilsud- 
skiego. 

W uzupełnieniu dotychczasowych ko- 
munikatów podajemy niżej program u- 
roczystości w Czeladzi, a mianowicie: 
w niedżiełę o godz. 8 min. 40 zbiórka 
wszystkich szkół, stowarzyszeń, organi- 
zacyj i korporacyj na placu ćwiczeń 
strażackich, skąd wymarsz do kościoła 
w Czeladzi na nroczyste nabożeństwo, 
po nabożeństwie defilada i przemarsz 
ulicami miasta do strażnicy, gdzie po- 
chód zostanie rozwiązany: © godz. 7 
min. 30 wiecz. uroczysta akademja w sa 
li klubu na Saturnie. Odczyt i część kom 
certowa, prof. Kozłowski (skrzypce), p. 
Dołężanka (śpiew), koncert orkiestry 
Towarzystwa przemysłowego „Daturn', 
koncert orkiestry symfonicznej Towa- 
rzystwa „Oda“, śpiew chórolny  T-wa 
„Oda“ i Strzelea, deklamacje. W ponie 
działek o godz. 10 rano poranki dla mło 
dzieży szkół powszechnych. 


W poniedziałek 19 bm. w kościołach 
sosnowieckich zastaną odprawione uro- 
czyste nabożeństwa dla młodzieży szkół 
średnich i powszechnych. Dla młodzie- 
ży szkół powszechnych o godz. 9 rano, 
szkół średnich o godz. 10. Po nakożeń- 
stwach odbędą się w kinie „Zaglębie” 
dwa poranki dla młedzieży szkół po- 
wszechnych: e gedz. 10 i 12. Wstęp na 
poranki bezpłatny, program poranków 
opracowało nauczycielstwo. 


x BĘDZIŃSKI ODDZIAŁ ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO urządza w niedzielę 
18 bm, o godz. 11 rano ku czci swego 
Twórcy i Wodza poranek z programem 
urozmaiconym: deklamacje, śpiew, prze- 
mówienic. 

X ZNACZKI Z PODOBIZNĄ H. SIEN- 
KIEWICZA. Min. poczt i tel. wprowa- 
Vzi w najbliższym czasie pojedyńcze 
kartki pocztowe ze znaczkiem 15-groszp 
wym z podobizną Henryka Sienkiewi- 
cza.  Odmośne rezporządzenie Min. 
poczt i telegr. ukaże się w jednym z 
najbliższych numerów Dz. U. R. P. 


X KURSY MODELARSTWA LOTNIE 
CZEGO. Komitet ekręgowy Ligi Obro- 
ny Powietrznej Państwa w Zagłębiu 
Dąbrowskiem podaje do wiadomości, że 
począwszy od dnia 1 marca b. r. zostały 
uruchomiqne kursy modelarstwa lotni- 
czego pod kierownictwem prof. Dziobo- 
nia w następujących zakładach nauko- 
wych: W. szkole przemysłowej w Za- 
wierciu, w poniedziałki od godz. 15.50 do 
14.30, oraz w gimnazjum meskiem w Za- 
wierciu również w poniedziałki od godz. 
16 do 17. W gimnazjum, męeskiem zrze- 
szenia kupców w Będzinie w środy od 
godz. 16 do 17. W gimnazjum im. Sta- 
szica w Sosnowcu w piątki od godz. 16 
do 17 oraz w szkole technicznej kolejo- 
wej w Sosnowcu w piątki od godz. 18 da 
19. Program kursów obejmuje: naukę 
modelarstwa, budowę modeli, teorję lo- 
tu, silniki lotnicze i wojnę lotnicza gazo 
wą. Nauka na kursach bezpłatna. 


X „SĄDY BOŻE“. W nicaziele dnia 18 
marca b. r. sekcja sceniczna T. K. O. 
„Świt“ urządza przedstawienie w sali 
polskich Związków zawodowych na Po- 
goni, na którem cdegrany zostanie dra- 
mat w 4 aktach p. t. „Sady Boża”, Przed- 
stawienie poprzedzi okolicznościowe 
przemówienie prof. K. Nawrockiego na 
temat „Piłsudski pierwszy marszałek 
Polski“. 

Przy ischias (zapaleniu nerwu kulszowe- 
ge), po zażyciu zrana naczezo szklanki na- 
turalnej wódy gorzkiej Franciszka Józefą, 
następuje lekkie obfite wypróżnienie, do 
którego przylącza się później przyjemne u- 
czucie wyp .óźnienia się. Lekarskie pisma 
specjalne. stwierdzają, iż woda Franciszka 
Józefa działa trwale i dodatnio przeciwko 
przekrwieniu wątroby i jelit, jak również 
przy kemoroidach, i cierpieniach gruczołu 
krokowego. żądać w aptekach i drogerjach. 
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fetą 


komunistyczne, 
uruszki na wierzbie, 


KTÓRYCH ZAKOSZTOWAŁ P. GA- 
DACZEK Z CZELADZI. 


Komuniści czeladzey, podwyższając 
oplaty zą ubój w rzeźni czeladzkiej, za 
strzegli się, że podwyższenie opłaty nie 
będzie obowiązywało robotników, zabi- 
jujących trzodę dla własnych potrzeb. 
Robotnicy sądzili, że tego rodzaju u- 
chwała PE zasługuje na najwyższe 
uznanie i naiwnie wierzyli w jej sku- 
tecaność, 

Jak jednak wygląda zastosowanie ta- 
kiej uchwały w praktyce, niech pouczy 
niżej przytoczony fakt. Niejaki Gada- 
czek, robotnik z Czeladzi chciał zę- 
bić niedużego prosiaka, a wiedząc, że 
jako robotnik ma „prawo“ korzystać z 
ulg przy opłacaniu za ubój w rzeźni, 
udał sią do „kompetentnych władz“ z 


prośbą o wydanie odpowiedniego ga- 
świedczenia, aliści oświadezono mu 
tam, żę z ulg nie może on (Gadaczek) 


korzystać gdyż.. robi wszystkie dniów- 
ki. Po takiem oświadczeniu Gadaczęk 
podobno zaprzysiagł, że gdzie będzie 
mógł, tam będzie krytykował i aświe. 
tlai demagozgję komunistów czeladzkich 
(autentyczne). 


X PRZECIWKO MACHEROM PODAT 
KOWYM. Przed kilku dniami zamieś- 
ciliómy okólnik Ministerstwa skarbu, 
dotyczący interwencji byłych urzędni- 
„ków skarbowych w urzędach skarbo- 
wych w sprawach podatkowych. Czy 
na terenie Zagłębia miała miejsce tego 
rodzaju interwencja, nie więmy, nato- 
miast donoszą nam, iż u nas zajmują się 
tym procederem zawodowi pośrednicy, 
czerpiący z tego źródła poważne docho- 
dy. Może w związku z okólnikiem Mi 
nisterstwa miejscowe urzędy skarbowe 
zwrócą na to uwagę i usuną niepożąda- 
nę pośrednictwo, gdyż z uwagi na cią- 
głe przebywanie pośredników w loka- 
jach urzędów i załatwianie przez nich 
różnych spraw podatkowych, powstają 
plotki, nwłaczając powadze instytucyj 
państwowych. 


X CZELADŹ A PAMNIK MICKIEWI- 
CZA W WILNIE. Onegdaj odbyła się 
w Czeladzi organizacyjne posiedzenie 
komitetu budowy pomnika Adama Mic- 
kiewicza w Wilnie. Po dyskusji posta- 
nowiono urządzać na terenie Czeladzi 
odczyty propagandowe i imprezy 
chodowe na budowę pomnika. W skład 
komitetu weszły wszystkie niemał orga- 
nizacje i stowarzyszenia z Czeladzi, do 
zarządu ścisłego powołano pp.: Bujal 
ska, Tajchmnaa, Tokarskiego, Kowal- 
skiego Wł, kom. Bieńkowskiego, Wie- 
czorka L. i przedstawiciela szkół po- 
wszechnych. 


X Z POSIEDZENIA ZARZĄDU. Na 
piątkowem posiedzeniu zarząda m. So- 
snowca zatwierdzono projekt wiaduktu 
na ul. Piłsudskiego, postanowiono zało- 
żyć tymczasowy wodociąg w celach 
przeciwpożarowych od cerkwi do — ul. 
Modrzejowskiej i na ulicy Modrzejow- 
skiej, zatwierdzono kilka planów budo- 
wlanych i podziału niernchomości; do- 
zorców miejskich, postanowiono zali- 
czyć do do pracowników umysłowych 
i ubezpieczyć. Wreszcie zatwierdzono u- 
mowę z Ministerstwem rolnictwa któ- 
re wydzieliło Magistratowi 15 ha ziemi 
pod Olkuszem, w Pomorzanach pod bu- 
dowę sierocińca. 


X ZJAZD GAZOWNIKÓW | WODO- 
CIĄGOWCÓW. W dniach 17, 18 i 20 
maja b. r. odbędzie się w Katowicach 
zjazd gazowników i wodociązoweów, 
polskich, połączony z walnemi zebrania- 
mi Zrzeszenia gazowników i wodocią- 
gowców polskich oraz Związku gospo- 
darczego gazowni i zakładów wodocią- 
gowych. Komitet organizacyjny pod 
przewodnietwem L. Sikorskiego już roz 
począł prace przygotowawcze. Sekretar- 
jat komitetu mieści się w ratuszu kato- 
wiekim, pokój Nr. 52, wszelkich infor- 
macji udziela ponadto zarząd pąństwo- 
owych zakładów wodociągowych na 
Górnym Śląsku. W Katowicach, ul. gen. 
Zajączka 16 telef. 652. 

X ZWIĄZEK DROBNYCH KUPCÓW 
CHRZEŚCIJAN spółdzielnia z ogr. odpo- 
wiedzialnościa w Sosnowcu przypomina 
swoim członkom, że ogólne walne zgro- 
madzenie odbedzie się w dniu 18 mar- 
ca rb. o godz, 2 popoł. w sali Banku Za- 
głębia. O liczne i punktualne przyby- 


cia nn=uszy członikńry zarza, 


do- - 
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„Burjera Zachodniego” 


Chcąc ‘ 
dać naszym 3 
Czztelnikom mił 
i pożyteczną rozrywkę. 
WSE? „Kurjera Za- 
_ chkodniego" urządza „Wielką Łami- 
główkę Świąteczną”, która zakończy się 


tuż przed samemi Świętami Wielkanoc- 
pemi, t. j. we środę dnia 4 kwietnia br. 
Nasza łamigłówka polegać będzie na 
tem, że począwszy od dzisiejszego 
numeru „Kurjera Zachodnie- 
go“, Czytelnik znajdzie w 
treści któregokolwiek 
artykułu redak- 
cyjnego 


ya Konkursowa taniłówta Swiata 


Wiersz ten łatwo będzie można znaieźć prz 

uważnem czytaniu „Kurjera Zachodniego”, 
gdyż będzie on zupełnie wyraźnie skłócony 
z treścią artykułu, czy notatki redakcyjnej. 
Otóż z takich wierszy, które pojawia się od- 
dzielnie i na wyrywki w poszczególnych nu- 
merach „Kurjera Zachodniego* od niedzieli 
18 b. m. do niedzieli í kwietnia b. r., stający 


wylosowaniem wartościowych nagród 


do naszego konknrsu będzie mógł, wycina- 
jąc je z dnia nu dzień z poszczególnych 
ułożyć 


numerów „Kurjera Zachodniego“, 


cały utwór poety we właściwym ukła- 
dzie, nakleiwszy wycięte wiersze na pa- 
pierze. Po dopisaniu od siebie tytulu te- 


go ntworu i imienia i nazwiska poety. 


nojnówej we świę 4 kwietnia goiz, 7 wietzór 


rozwiązanie w zamkniętej kopercie z poda- 
niem swego imienia, nazwiska i dokładne- 
ga adresu, oraz z zaznaczeniem na koper- 
cie „Łamigłówka Świąteczna”. Przesła- 
ne dobre rozwiązanie daje prawo wy- 
losowania wartościowych na Al. 
które będą rozdane w Wielki Pią. 
tek, dnia 6-go kwietnia b. r. 
Tu musimy wyraźnie jeszcze 
raz zaznaczyć, że odgadnięty u- 
twór poety musi być odtworzony 
z wyciętych z „Kurjera Zachodniego“ 


pojedyńczy wiersz utworu zdanego posty polskiego. 


wierszy, które będa rozrzucane w treści 

redakcyjnej naszego dziennika od dziś 
48 b.m. do t kwietnio. Diatego do konkursu 
będzie mógł stanąć i o nagrodę ubiegać się 


WYDAWNICTWO 


ROZLOSOWANIA 
„KURJERA ZACHODNIEGO* PRZEZNACZĄ 
SZEREG 


= 
X W SPRAWIE OSOBISTEJ. Od p. T. 


Każdy zechce rozwiązać naszą Łamigłów 


a CĘNNYCH ŚWIĄTECZNYCH NA- 
GRÓD, M. IN. SZYNKI, TORTY, CUKRY itp 


Sądzimy, że szereg cennych nagród zachęci 


wszystkich naszych Czytelników do sznkania 


— wiersza. = = 


LJ 

która — jak to się rzekło na początku — 
będzie dła szerokich kół naszych stałych 
Czytelników nietyłko miłą, ale i b. pożytecz- 
SĄ An 

łatego trzeba jnź dzisiejszy numer „Ku- 
rjera Zachodniego“ przeczytać bardzo uważ- 
nie, wyłowić umieszczony w treści redakcyj- 
nej jeden wiersz przeznaczonego do adtwo- 
rzenia utworu poetyckiego, wyciąć go i za- 
chować, a ten sam proceder należy po- 
wtórzyć każdego dnia aż do niedzieli 1-go 
kwietnia b. 


prześle DAR 
tylko Czytelnik „Kurjera Zachodniego”. 


X POPISY 


A 


kę SŚwiąteczią 


Wydawnictwa- Airjera Zachodniego” 


CIĘŻKOATLETYCZNE. 


Baranowskiego, kierownika szkoły po- 
wszechnej nr. 2 w Dąbrowie, otrzyma- 
liśmy z prośbą zamieszczenie list nastę- 
pujący: Redakcja „Głosu Zagłębia”, nie 
zadawalając się mą odpowiedzią na ło- 
buzereką napaść w art. p. t. „Kto tę 
zbrodnię popełnia?! w _ sarkastyczny 
sposób wymierzyła znów atak przeciw- 
ko mnie w nr. 19 swego pisma w art. p. 
t. „A cóż Pan na to powie, Panie kiero- 
wniku Baranowski"? w którym ironizu- 
jąc moją odpowiedź, twierdzi z ma- 
njackim uporem, że uczeń Wilezak w 
szkole mojej znajduje się, zarzuca mi 
niepedagogiczne przeprowadzenie do- 
chodzenita w sprawie źdizerania afiszy. 
Wobec powyższego jeszcze raz stwier- 
dzam, że ucznia Wilezaka w mojej szko 
le niema, co mogę potwierdzić doku- 
mentami, Dalsze uwagi, dotyczące za- 
sad pedagogiki, pozbawione sensn i cle- 
mentarnego pojęcia o tym przedmiocie, 
pomijam milczeniem, gdyż trudno mó- 
wić ślenemu o kolorach. 


Dziś, o godz. 6 popoł. w sali Ogniska w 
Dąbrowie, miejscowy siłacz p. ]. Reroń 
urządza popisy ciężkoatletyczne oraz 
pokaz boksu i walki francuskiej. Mie- 
dzy innemi, p. Reroń pokaże gięcie bel- 
ki żełaznej na ramionach, a sztaby że- 
laznej w rękach. Bilety od 50 gr. do 2 
zł. Połowę dochodu przeznaczone na 
miejscową L. O. P. P. 


X PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE 
W B. KLUBIE SIELECKIM. Kółko dra- 
matyczne Stowarzyszenia młodzieży pol- 
skiej przy parafjałnej Lidze katolickiej 
w Nowym. Sielcu urządza dzisiaj przed- 
stawieniu w b. klubie sicieckim. Ode- 
grane zostaną: „Wezwanie Boże”, dra- 
mat religijny w I akcie i „Dla szcześcia 
dziecka , obrazek życiowy w 5 aktach. 
Początck przedstawienia punktualnie o 
godz. 6 popol. Należy mieć nadzieję, że 
micjscowe społeczeństwo poprze godzi- 
wą imprezę młodzieży i zapelni salę po 
brzegi, tembardziej, żę ceny miejse są 
| nader nmiarkewane. 


KURIER ZACHODNI Niedziela. 18 marca 1928 roku. 
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Nastróje wśród żydów 
W ZAGŁĘBIU DABROWSKIEK. 


Jak twierdzą w kołach sjonistycz- 
mych Zagłębia Dąbrowskiego, przedsta- 
wiciele sjonistów w Sejmie i w Senacie 
będą najściślej wspóldziałać z obecnym 
Rządem i wejdą w porozumienie z grn- 
pami popierającerii Rząd. 

Poclej - Sjon (prawica) przeżywa o- 
becnie wewnętrzny kryzys wobec nic- 
zadowolenia z powodu zblokowania sic 
tej partji z P. P. 5. Z tego powodu tar- 
cia wewnętrzne zaostrzyły się tak dalc- 
ce, żę znany działacz tej partji Moszel: 
Liberman z Sosnowca przeszedł do „Ti: 
tachduthu'”. 

Również bumdowcy są ze swych przy- 
wódców niezadowoleni, ponieważ ci 


wammawiali w członków „Bundu“, że part- | 


ja otrzyma mandat. 


X KONCERT W SOSNOWCU NA MA- | 


CIERZ W dn. 24 b. m. w sali gimn, Sta- 


szica, odbędzie się piekny koncert, do- 


chód z którego przeznaczony na budo- 
wę domu dla Macierzy Szkolnej, Kon- 
cert wypełnią picrwszorzędni artyści: p. 
Wanda. Mirowska, śpiewaczka, profeso:- 
ka śpiewu, znana publiczności Zagłębia 
z estrady — niosła tu nieraz swój ta- 
lent w ofierze na różne cele miejscowe, 


niestety, zbyt rzadko dająca się słyszeć | 


od dłuższego czasu, a zawsze mile wi- 
dziana, oraz p. Bolesław Wojtowicz, mlo 
dy utalentowany pianista odznaczony 
na konkursie im. Chopina w Warsza- 


wie znany z licznych występów w Stoli- 


cy i z niejednego „tournee“, Doniosły 
cel oraz wysoka wartość artystyczna koi 
certu niewątpliwie przyciągną  publicz- 
ność, łaknącą rzetelnie artystycznych 
wrażeń. 


X WIECZÓR ARTYSTYCZNO - DRA- 
MATYCZNY. Staraniem Koła samopo- 
mocy uczenie żeńskiego 
nauczycielskiego w Dąbrowie odbył się 
w sali kina „Kometa“ wieczór arty- 
styczno - dramatyczny o wielce uroz- 
maiconym programie, gdyż oprócz po- 
pisów muzycznych i wokalnych były 
tańce oraz odegrana została sztuka ludo 
wa.p. t „Łobzowianie”, Mimo, iż by 
to pierwszy popis uczenie wspomnianej. 
szkoły, całość wypadła doskonale i licz- 
nie zebrana publiczność darzyła wyko- 
naweów rzęsistymi oklaskami. Dzięki 
powodzeniu imprezy, koła samopomo: 
cy zdobyło pewną kwotę na swe cele. 


X REJESTRACJA SAMOCHODÓW. 
Dnia 20 marca r. b. t. j. we wtorek przy- 
jedzie do Sosnowea wojewódzka komi- 
sja samochodowa, celem przeprowadze- 
nia na naszym terenie rejestracji samo- 
chodów. Komisja urzędować będzie w 
dniu 20 marca r. b. od godz. 9 rano w 
lokalu komisarjatu polieji państwowej 
w Sosnowcu. Bliższych informacyj w tej 
sprawie może udzielić p. Kubalka, (Ale. 
ja 14, w Sosnowcu. 


X RZADKA UCZCIWOŚĆ. Meryn Lej- 
zor z Będzina (Stary Rynek 28) zgłosił 
się do komisarjatun policji w Czeladzi i 
zameldował, że nieznana mu z nazwiska 
ślązaczka z Siemianowic czymiąc u nie- 
go zakupy, zostawiła przez roztargnie- 
nie 38 zł. i 62 gr. Policja poszukuje 
właścicielki, 

X ZNÓW UPADEK Z LOKOMOTYWY. 
W ub. piątek pisaliśmy o tragicznym 
wypaku maszynisty Władysława Bu- 
dzewskiego ze Strzemieszyc, który wy- 
leciał z parowozu podczas biegu pocia- 
gu obok tunelu diełlowskiego w So- 
snowcu, pomosząc Śmierć. Obecnie ma- 
my do zanotowania drugi podobny wy- 
padek, który naszczęście nie zakończył 
się śmiertelnie. Mianowicie w czasie bie- 
gu pociągu towarowego na szlaku Strze- 
mieszyce Rad. — Dabrowa wyleciał z 
parowozu masfómista Modzelewski Wa- 
claw, doznając ogólnych obrażeń i roz- 

biciu głowy. Modzelewskiego po udzie- 

lenin pierwszej pomocy przewieziona 

do szpitala miejskiego na Pekinie. 


X PRZEJECHANA PRZEZ WÓZ. Mag- 
dalena Filipek z Sosnowca, przechodzące 
ulicą Modrzejowską została najechana 
furmanką przez nieznanego woźnicę, do- 
znając przytem ciężkich obrażeń, Fili- 
pek przewicziono w stanie groźnym da 
szpitala miejskiego na Pekinie, 

X KRADZIEŻE, Czesławowi Kwoce, za- 
mieszkałemu na kolonji Małe Zagórze 
skradziono z chlewa prosię i 11 kur. 
joe, oblicza swe straty na 200 
zł. 


seminarjum | 


Nr. 8s, 


Wygrane loterji państwowej. 
$-my Dzien CIĄGNIENIA. 

ym dniu ciągnienia 5-ej kla- 

sy 16-ej loterii pastwowej, główniej- 

sze wygrane padły na numery nastę- 
Pico ; z ` 

31.000 zł. — 115170. 

3.000 zł, — zał 115195. 

2.000 zł. — 2575 4488 11911 45144 
56941 74856 81140 107715 107562. 

1.000 zł, — 15266 24212 52256 51659 

58417 68907 69280 70177 74550 79805 
100511 108105 111738 114245 115004 
118922, 
, — 7425 14946 20079 50059 
| 51455 57154 46895 49544 49759 
| 55587 54355 54603 57129 65461 72076 
| 16406 80085 97684 101504 106959 108810 
110455 110459 114710 116599 117222 
124170. 

500 zł. — 756 17450 
26881 51712 52858 54841 
42871 46515 47951 49174 


25859 26590 
35244 37529 
50941 60006 


119850 125648. 125715 125787. 
2407 4361 6594 8048 8172 


POMYSŁOWY WOŹNICA. U przed- 
siębiorcy Ciesielskiego, zajmującego się 
dostawą do mieszkań przesyłek poczto- 


centy Kazula, zamieszkały przy ulicy 
Mydlice. Otóż Kazula od pewnego cza- 
su zaczął z odwożcnych  intercsantom 
paczek wyciągać różne drobiazgi, a 
rzekonawszy się, iż uchodzi mn to bez- 
karnie, zaczął wyciągać z przesyłek co- 
raz większe ilości towarów. Jeżeli ku- 
picc mie mógi w otrzymanej przesyłce 
doliczyć się grzebienia lub pary skarpe- 
tek, puszczał to płazem, kiedy jednak 
zaczęły ginąć tuziny, wszczął się gwalt 
ï o tajemniczem znikaniu towarów za- 
wiadomiono policję, która wszczęła do- 
chodzenie i wykryła sprawcę. W miesz 
kaniu Kazuli znaleziono mnóstwo wszel 


kiego rodzaju przedmiotów, wyciąga- 
nych z przesyłek pocztowych.  Pomy- 


słowego woźnicę osadzono pod kluczem 
1 z całą pewnością nie będzie on już wo- 
ził paczek pocztowych. 

X ŚMIERTELNE ŻACZADZENIE. W 
mocy z piątku na sobotę, w mieszkaniu 
zupca Moszka Fajnera przy ul. Łuka- 
sińskiego w Dąbrowie miał miejsce wy- 
padek zatrucia czadem węglowym ca- 
łej rodziny, skiadającej się z malżeń- 
stwa Moszka i Sury Fajner oraz 24 le- 
micj córki Gitli. W piątek wieczorem 
przed ndanienr się na spoczynek, ze 
*zględu na zimne nocc napałono w pie- 
cu. Kiedy  nestępnego dnia nikt z 
mieszkania nie wychodził i. mimo dobi- 
Jania się nikt nic odpowiadał, zawiado- 
miono policję, która po otwarciu drzwi 
ujrzała leżącą na łóżkach rodzinę w sta 
nie nieprzytomnyim. Wczwano niezwłocz 
nic lekarza, któremu po długich zabic- 
gach udało się przywrócić do przytom- 
ności małżonków, natomiast u córki Gi- 
tli ratunek okazał się  bezskuteczny. 
ak ustaliło dochodzenie, przyczyną wy 
adku była wadliwa budowa komina o- 
raz zaniedbany stan tegoż, skutkiem cze 
o dym z pieca nie mógł swobednie wy 
ostawać się nazewnaątrz. 

SARKOZY" SPLOTY 


Odpowiedzi Redakcji. 


NIEZNANA: M. i dr. Kozlowski w Sosnów 
eu, ul. Dęblińska. 
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: lek poczto- | 1997 roku. 
wych w Będzinie, służył woźnica Win- ` 
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Miłe złego początki, leez.. 


JAK WYPRAWA PO ZŁOTE RUNĆ DO ZAGŁĘBIA ZAKOŃCZYŁA SIĘ... i 
l KRYMINAŁEM. 
| 50-letni mieszkaniec Częstochowy } zbyt duże i wynosiły od 10 do 20 zł. 


yranowski Stanisław, obdarzony 
bujną faniazją, z braku innego zaję- 
cia całe tygodnie spędzał na głębo- 
kich rozmyślaniach, których treścią 
było zdobycie majątku, a w najgor- 
szym razie dosłainiego utrzymania, 
oczywista bez pracy. - 
| Po długotrwałych rozważaniach 
wymyślił widocznie coś... mądrego, 
gdyż pewnego dnia ubrał się w naj- 
lepszy garnitur, poczem do teczki, 
pożyczonej u kolegi, nakładł jakichś 
papierów i tak zaopatrzony, wyru- 
szył na zdobycie miijonów. 

Pomysł był drobiazgowo opracowa 
ny i Cyranowski, jako człowiek prze 
zorny, uważał, iż karjerę trzeba za- 
czynać na obcym terenie. W tym 

| też celu przyjechał do Zagłębia, gdzie 


400 zł. — 42 409 1145 1701 1839 2090 | podając się za kontrolera izby skar- 


bowej w Kielcach, zaczął odwiedzać 


Sprawa przedstawia się następująco: 


| Osk. Cieślik wyjechał przed kiłku la- 


ty zagranicę, gdzie bawił do początków 
Gdy powrócił do kraju, do- 
wiedział się, że jego żona, Bronisława 


. w czasie, gdy przebywał zagranicą, wc- 


| szła w bliską komitywe z Kobylińskiem. 
Cieślik przebaczył żonie, postanowił 
się jednak zemścić na sąsiedzie. 
Już najbliższej nocy po przyjeździe, 


f trafiła się po temu okazja, Kobyliński 


, bowiem, starym zwyczajem .począł pu- 


i kać w okna mieszkania Cieślików. 
j 
j wpuści go, przyjechał bowiem mąż. 


Cieślikowa oświadczyła mu, że nie 


Wtedy Kobyliński począł tłuc szyby 


1 DE Z Z o w 
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I 
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kupcy, nie chcąc * mieć zatargów i 
nieprzyjemności z władzami, dla 
świętego spokoju płacili żądaną su- 
mę. Cyranowski wiedział, iż włado- 
mość o przybyciu iak „miłego“ go- 
ścia rozchodzi się po mieście z błyska 
wieczną szybkością, to też chcąc kup- 
ców utrzymywać w ciągłej niepew- 
ności, ustawicznie zmieniał teren, 
przenosząc się z jednej miejscowości 
o drugiej. 

Mliści w tak pięknie opracowanym, 
planie zdobycia majątku Cyranow= 
ski zapomniał o najważniejszej rze- 
czy, mianowicie o istnieniu policji 
która z natury jest ciekawa i lubi sie 
różnemi sprawami interesować. Kie- 
dy policja dowiedziała się o ukazy- 
wamiu się tu i ówdzie tajemniczego 
kontrolera, rozeslala telefonicznie do 
wszystkich posterunków oraz komi- 
sarjatów ostrzeżenia, to też kiedy 
kontroler zjawił się na terenie Strze- 
mieszyc, tam o nim już wiedziano i 
p. Cyranowskiego odprewadzono z 
paradą na posterunek. Do niedawna 
fałszywy kontroler sam jeździł a te- 
raz jego wożą po różnych miejsco- 
wościach, celem usłalenią wysokości 
wyłudzonych pieniędzy oraz ilości o- 
szukanych osób. 

Iak więc niefortunnie zakończyła 
się wyprawa czestochowianina po zło 
te runo do Zagłębia. 


istwa sąsiada 


w oknach, poczem podnosząc z ziemi ka- 

mienie i kawały drzewa,  ciskał je do 

wnętrza mieszkania, niszcząc meble. 
Cieślik, doprowadzony do wściekłoś- 


wa rze RAMOWE r. < 


RUKTEK ZACHODNI Niedziela. 1X marca 1928 roku. == 33% 
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ci, wyjął rewolwer i dał w stronę bez- 
czelnego intruza 12 strzałów, wskutek ; 
czego Kobyliński odniósł ciężką ranę w- 
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lewe ramię. 


Na rozprawie oskarżony tłomaczył się, z 
że działał celem odstraszenia pojanego | 


sąsiada i nie miał zamiaru go zabijać. 

Sąd jednak, na podstawie przewodu, 
doszedł do innego przekonania i skazał 
Cieślika za usiłowane morderstwo na 4 
lata ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw i zaliczenięm aresztu prewencyj- 
nego. 

Rorprawie przewodniczył s. o. Sokól- 
ski w asyście sędziów Sadkowskiego i 
Salaka. Oskażał prokurator Kulej; bro- 
nił mec. Krzemuski. 


LJ LJ a . LJ a 
Z Rady miejskiej w Zawierelu. 
ANULOWANIE UMOWY Z ELEKTRO WNIĄ OKRĘGOWĄ. — NOWY KOMI. 
TET ROZBUDOWY —GALERJA MÓWIĄCA.—BURZA W SZKLANCE WODY. 


cznym na posiedzeniu Rady we czwar- 


Na posiedzeniach Rady naogół galerja 
1 swieci pustkami, bywa na niej najwyżej 
kilka osób. We czwartek galerja. była 
| całkowicie zapełniona a zachowanie się 
| było tak niesforne, że potrafiło zakłócić 
| spokój obrad. Przypuszczamy, że w 
| oczki prezydjum zapobieżc tym 
nieporządkom. 

Obrady rozpoczęła kwestja elektryfi- 
kacji miasta. Projekt umowy ze spółką 
„Sieci elektryczne” władze nadzorcze u- 
znały w wielu punktach za niekorzystny 
dla miasta i załeciły nowej Radzie prze- 
prowadzić rewizję kontraktu. Wobec 
inwestycyjnych tendencji Min. robót pu 
błicznych i możliwości wzniesienia elek- 
trowni własnej, która wedle zapewnień 
prezesa inż. Sowińskiego mogłałby dać 

j 
| 


ze względu na kategoryczne żądanie c- 
lektrowni niałobądzkiej, honorowania 
projektu umowy — po dokonaniu rewi- 
zji jednogłośnic umowę z 10 maja 1927 
r. anulowano. 

Oczywista sprawa załatwiona w tet 
formie jest w dalszym ciągu otwartą i 
epilog jej znajdzie się prawdopedobnie 
na przewodzie sądowym, gdyż elektro- 
wnia ze swej strony wystąpi napewno o 


Momentem najwięcej charakterysty- , 


i 


miastu prąd już w listopadzie b. r., oraz | 


reuna carn 


rekompensatę poniesionych strat. 


Powtórną, dla względów formalnych, ' 
tek był współudział galerji w obradach. 4 uchwałę pożyczki 570 tys. zł. na inwesty 
cje drogowe — przeprowadzono jedno- ; 


głośnie. 


Z kolei przystąpiono do wyboru no- ' 


wego komitetu rozbudowy, w którym 


wedle nowej ustawy zasiadać ma nie 12 . 


Magi- . 


jak dotychczas lecz 8 członków. 
strat mianujący ślepy wprost; i choć z 


kijem, uderzył łbem w drzewo. pałowę . 


członków komitetu, delegował dań: 
prez. Klepę, rr. Banachiewicza, G. Born- 
steina i Szwarea. Drogą tajnego gloso- 
wania powołano jako dalszych czterech: 
pp. Dębskiego, Góralczyka, 
Szweja. 

Dyskusję przybicrającą chwilami o- 


stry ton wywołała sprawa przyznania | 
szczebli slużbowych prezydentowi i vi- | 
Ławąik Pidwowski | 
wniósi o przyznanic prezydcniowi szcze ; 
ft bla Dw V kat. za 15 lat służby samo- 


ce - prezydentowi. 


rządowej i przygotowawczej oraz vicc- 


prezydentowi szczebla C w VI kat. za i 


29 lat sinżby. Po dyskusji prezes Sowiń- 


ski zarządził, wśród wrzawy na galerji, i 


„BF RE) As 3 
| ziosowanie wniosku 6 przyznanie szcze- 


mio 


bli. Obliczenie giosów, wedlug które- 
go padło 9 za a 8 przeciw przyznaniu 
szczebli — było mylnem, w rzeczywisto- 
ści padło 15 za a 8 przeciw, przy paru 


FRooka i. 


otrzymał ze wzgłędu na wyśmienity gatunek 
złoty medal na Wystawie Gospodarczo-opoży- 
czej w Katowicach. 

SKZETE: PERZATZCDZE POW CZT Z A STB 
wstrzymujących się od głosowania. Nie- 
zależnie od tego rr. Ciechomski i Woj- 
ciechowski wnieśli o zaprotokułowanie 
nieprawomoeności uchwały, po pierwsze 
ze względu na niewystarczająca więk- 
szość (9 na 22 obcenych radnych), pa 
drugie, ponieważ oparto się na wuiosku 
magistratu, a nic komisji. 

Następny wniosek wywołał burzę w 
szklance wody, przez nieścist 


ią redakcję 
punktu obrad na zaproszeniach radzie- 
ckich. Napisano tam: 

„uchwalenie kosztów pszeprowadz- 
ki prezydenta zgodnie z art. 19 rozna. 
rządzenia z dnia 17 września 1927 ra- 
ku (Dz, Ust. Nr. 92 z r. 1927 poz, 826)" 
Gdyby miało być „zgodnio” to należa: 

toby wyplacić prócz kosztów przew 
mebli i 75 proc. trzymiesięcznej pensji 
prezydenia. Tak wniosek rozumiejąc, 
sprzeciwił mn się 1. Wojciechowski, 
Prezes Sowiński wyjaśnił, że chodzi o 
uchwalenie wypłaty 850 zl, za przewóz 
wagonu z Kutna do Zawiercia i prosil o 
zaniechanie nad tem dyskusji, lecz je- 
dynie wypowiedzenie się rzeczowe ża 
lub przeciw wnioskowi. R. Ciechomski 
wniósł ostry pretest przeciwko famowa- 
niy nermalnega przebiegu rozpraw i 
wypowiedział się za niewyblacaniem 
zwrotu kesztów. Przy wrzawie i okrzy- 
kask na galerji, kczładną dyskusję zam- 
kniętę decyzją odesłania wniosku do 
rozpatrzenia komisji finansowo - budże- 
towej i na tem posiedzenie zakończono. 


Od dawna starano się znależć środek 
któryby nadawał mydłu poza jego zwy: | 
kłemi własnościami usuwania brudu, 
zdolność rozpuszczałną Wszelkie w tym 
kierunku robione próby przez dodawanie | 
do mydła terpentyny, benzyny, benzolu, 
tetrachloru itp, nie dawały pożądanych 
rezuliatów, Wszystkię wyżej wymienio | 
ne mubstancje ułatniały się bardzo pręd- 
ko, przez co mydło traciło zdolność roz- 
puszczania tłuszczów. 


statnich zdobyczach nauki, dał możność 
otrzymania stałego połączenia mydła z | 
pewnemi składnikami benzolowemi, 


tentowym nr. 7954) nazwaliśmy 


„BLABKOLINEM* 


BLAS KOLIN* 
zalety najlepszego mydła z 
cemi własnościami benzyny. 

„BŁASKOŁIA* pierze i czyści najbardziej 
zatłuszczone tkaniny i bieliznę, 

„BLASKOLIN* pierze i Czyści najdelikat 
niejsze materjsły wełniane, bawel 
niaue i jedwabne biale i kolorow: 
bez żadnego usztodzenia ttaniny 
koloru 

„BLASKOLIN* ponada specyficzny za 
pach rozpuszczslności, wchodzących 
w jego skład; zapach ten jednak nie 
udziela się wcale pranym tianinom 

„BLASKQLIN* jest najoszczędniejszem 
mydłeri, */, funta bBlaskolinu zagię- 
puje 1 tunt najlepszego mydia. 


W wypadkach bardzo zatiłuszczone 
bielizny należy ją namoczyć w gęstych 
mydiiniach Biaskolinu, nazajutrz przeprać 
zwykłym spozabem mydiem BHlasgali. 
Kto raz spróbuje raydła Blasxolin, za 
rzuci na zawsze wszelkie inne Śodki do 
prznigl A 


Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna 
„BLASK“, Spółka Akeyjua 


VORNA Ń, Aleje iarenkowskiego ie 


Dopiero nawy wynalazek, oparty na o. | 


Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie Pa- 


łączy w sobie wszystkie | 
czysczą 4 


sino SIELLA” w Zawierein 


Od dziś dv niedzieli 18 marca r, b. 


| „BARTEZLARSTANIE 


według słynnej powieści Lwa Tołstoja 
W rolach głównych: Dolorzs del Rio 
i Rod lę.Roeque. 


KPORIKA Zawiercia, 
Kino „Stella* — Zmartwychwstanie. 


xX ŻYCZENIA DLA MARSZ. PISUD- 
SKIEGO składane przez instytucje pań- 
stwowe i społeczne na ręce przedstawi- 
oela Rządu, przyjmować będzie staro- 
sta zawierciański w dniu 19 bm. od go- 
dziny 11 do 15. 

X ZWYŻKA CEN. Na ostatniem poste- 
dzeniu komisji cennikowej, w związku 
z tendencją zwyżkową w różnych miej- 
scowościach Polski, spotkano się z żą- 
daniem podniesienia cen ze strony kup- 
ców mącznych i piekarzy. Po sprawdze- 
miu ielefonicznem cen w okolicy i od- 
imiennej konjunktury handlowej na 
przednówku, wobec niemożności utrzy» 
mania cen na dotychczasowym pozio- 
mie ustalono cenę mąki żytniej na 64 gr. 
t chleba na 37 gr. za 1 kg. 

X Z MAGISTRATU. Na wezwanie Bau- 
ku Gospodarstwa krajowego udają się 
do Warszawy: prez. Klepa i wiceprezy- 
dent Mróz na konferencję co do rozdzia- 
łu kredytów inwestycyjnych dla miast, 
która odbędzie się 19 bm. 

Na posiedzenie wojewódzkiego komi- 
fetu opieki spolecznej udaje się do Kiele 
ławnik G. Bornstein. 

X SĄD OKRĘGOWY W ZAWIERCIU. 
Od wczoraj zasiada w Sądzie pokoju w 
Zawierciu Sad okręgowy z Sosnowca na 
sesji U, K. w składzie przewodniczące- 
go sędziego Kłodnickiego i prok. Jew- 
niewicza. W przyszłym tygodniu, przy 
pelnym składzie sądu rozpatrywaną bę- 
dzie m. in. sprawe pp. Pawłowskiego i 
Dymeckiego z Magistratu m. Zawiercia. 
% POŻAR. Przedwczoraj na krańcach 
miasta pod lasem Hulczyńskiego wy- 
buchł pożar w drewnianym domu, nale- 
żącym do posterunkowego P. P. Stani- 
sława Lepiarza. Mimo szybkiego ratun- 
ku, wobec braku dostatecznej iłości wo- 
dy i dzięki wysuszonemu budulcowi, ca- 
ły dom spłonął doszczętnie w przeciągu 
pół godziny. Wyratowano jedynie część 
mebli, Ofiar w ludziach i inwentarzu 
nie było. Poszkodowany ocenia swe stra- 
ty na kilkanaście tysięcy złotych. Po- 
wód pożaru dotychczas nie jest ustalo- 
ny, jednak może zachodzić ewentnal- 
ność podpalenia przez zemstę za wyko- 
pywanie obowiązków siużbowych przez 
post. Lepiarza, który jest znany jako 
bezwzględny służbista. Pożar wywołał 
w mieście duże wrażenie, na miejscu 
wypadku zgromadziły się tłumy ludno- 
ści 
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X Z POSIEDZENIA WYDZIAŁU PO- 
WIATOWEGO W OLKUSZU. W dniu 
16 bm. odbyło się posiedzenie Wydziału 
powiatowego pod przewodnictwem p. 
starosty Stamirowskiego, na którem u- 
chwalono m. in. nabyć budynek państwo 
wy po b. komorze celnej w Niesułowi- 
<ach na własność Sejmiku ża sumę zł. 
11.200. Jak wiadomo, w budynku tym, 
użytkowanym od szeregu lat urządzo- 
ny jest wzorowy sierociniec dla przeszio 
50 dzieci-sierot i prowadzony pod opie- 
ką p. Z. Okrajniowej; przyznać jednora 
zową subwencję na budowę szkół po- 
wszechnych w Przybysławicach, gm. 
Minoga i w Łanach Wielkich, gm. Żar- 
nowiec po 1300 zł. dla każdej szkoły; 
pozatem przyznano subwencję jednora- 
zową w wysckości 500 zł. dla ochronki 
f-wa dobroczynności w O!kuszu. 

X NOWE KINO I SALA TEATRALNA. 
ŹZawiązała się w Olkuszu spółka z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością, która ma 
na celu wybudowanie przy ul. 5 Maja 
w Olkuszu specjalnego budynkuze salą 
teatralną i kinem. Przedsiębiorstwo to 
ma nazwę „Orzel“ (kino-teatr), Akt re- 
jentalny zawarty został między pp. inż. 
Guzera, Izdebskim, Kuligami i Zmysłem 
z Olkusza. Budowa odpowiedniego gma- 
chu, wartości przeszło 100 tys. zi., roz- 
pocznie się już w maju rb. tak, aby sa- 
la i kino bylo uruchomiene na zimę ro- 
ku bieżącego. 
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!____RURJER_ZACHODNI Niedziela. 18 marca 1028 roku. 


Stan bezrobocia na terenie PUPP. Sosnowieg. 


BEZROBOCIE W UB. TYGODNIU ZMNIEJSZYŁO SIĘ O 174 OSOBY. 


Stan bezrobocia na terenie P.U.P.P. 
Sosnowiec w okresie od 11 do 17 b. m. 
przedstawiał się następująco: w Šo- 
| snowcu było 5911 bezrobotnych, w 
' Będzinie 1181, w Dabrowie 10753, w 
| Czeladzi 917, w gminie Olkusko - Sie- 
| wierskiej 1027, w pozestałych miej- 


scowościach powiatu Będzińskiego 
2564, w Rokitnie Szlacheckiem 419, 
w pozostałych miejscowościach po- 
wiatu Zawierciańskiego 1554, w Ogro 
dzieńcu 514, w Bolesławiu 326, w po- 
zostałych miejscowościach powiatu 
Olkuskiego 942. Ogółem było 14216 
hezrobotnych, z których zarejestro- 
wanych w P. U. P. P. Sosnowiec 
10870: mężczyzn — 9949, kobiet — 
921. W okresie tym przybyło 113 
bezrobotnych, 
przez miejscowe zakłady pracy 104, 
przyjęto natomiast do pracy 297 bez- 


ŻYCIE GOSPI 


Kryzys przemysłu włókienniczego w Łodzi 


Przemysł włókienneczy w Łodzi prze 
żywa obecnie bardzo poważny kryzys. 

Składy fabryczne,  jakoteż składy 
hurtowników są wypełnione po brzegi 
a wskutek nadprodukcji, obroty są mi- 
nimałne. 

Fala protestów weksli powiększa się 
z dnia na dzicń. 

Należy zauważyć, że produkcja łódz- 
kich fabryk wiókienniczych dochodzi 
już do rozmiarów przedwojennych, na- 
tomiast konsumpcja wewnętrzna i cks- 
port ulegiy zmniejszeniu. 

Ostatnio eksport nasz jest poważnie 
zagrożony, a io wskutek rozbudowy fa- 
bryk w krajach, do których znaczne 
ilości naszych towarów były kierowane 
przedewszystkiem do Rumunji i Jugo- 


| 
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6 UNIFIKACJĘ PRAWA GÓRNICZEGO. 
Dnia 21 bm. w Ministerstwie spraw wewnę- 
trznych odbędzie się konferencja w sprawie 
projektu jednolitej dla całego państwa usta 
wy górniczej. Projekt ten miał być przepro- 
wadzony w formie rozporządzenia Prezy- 
denta Rzpliej z mocą ustawy, jednakże z po 
wodu nawału prac przygotowawczych nad 
innemi rozporządzeniami przeprowadzony 
zostanie w normalnej drodze ustawodawczej 
tj. wniesiony będzie do Sejmu. Projekt o- 
bejmuje 252 artykuły, które regulują i unift 
kują całość zagadnień górniczych na terenie 
Pols zi. 

FABRYKI MYDŁA są dostatecznie zatru- 
dnionc. Odnosi się to przedewszystkiem do 
wielkich warsztatów, gdyż małe wytwórnie 
ze względu na silną konkurencję przecho- 
dzą do fabrykacji świec, krochmalu ete. Fa- 
bryki zaopatrują się w surowce i artykuły 
techniczne, potrzebne do produkcji, bądźto 
bezpośrednio w wytwórniach krajowych i 
zagranicznych, bądź też u wielkich hurtowni 
ków. Ceny głównych surowców kształtują 
się za 100 kg. w dolarach loco skład Warsza 
wa następująco: łój techniczny australijski 
w dużych beczkach jasny — 22, australijski 
Hammelialk biały w wielkich beczkach — 
22.50, kalafonja francuska H. I. jasna w becz 
kach po 400 kg. tara 7 proc. — 11.75, bardzo 
jasna tara 7 proc. — 1250, W. W. bardzo 
jasna — 13.25, kalafonja amer kańska HL 1. 
Jasna tara 20 proc. — 12.50. Zbyt wyrobów 
jest zadawalający. Sprzedaż odbywa się pra 
wie wyłącznie na weksle od 3 do 6 miesięcy. 
Ruch w hurcie w marcu nieco się zwię- 
kszył. W detali obroty dobre. Kupcy detali 
czai otrzymują po swem ostatniem wystąpie 
niu przy rozprzedaży nieco wyższe rabaty. 

NA RYNKU PRZĘDZY BAWEŁNIANEJ 
tendencja słaba, ceny wskutek zmniejszają 
cego się yoa zapotrzebowania uległy dal- 
szej zniżce. Hurtownicy sądzą. że obecny 
brak ruchu stoi w związku z okresem przej 
ściowym i sezonem letnim, gdyż do wyrobu 
towarów letnich zużywa się zawsze mniej 
przędzy. Warunki płatności w fabrykach 1 
u hurtowników, kredyt wekslowy, siegający 


am EC EZ CE AAAA A Z O O A TOO W 


5 miesięcy. Ceny najbardziej poszukiwanych | 


numerów kształtują sie następująco. Za 1 kg 
w centach amerykańskich: 24 — i osnowa— 
79, 31 — 1 osnowa w puczkach 89, nici 32— 
2—98. Ceny powyższe rozumiane są przy 


wem dolicza się odpowiedni procent. 


NA RYNKU DROŻDŻY ruch słaby. Obe- 
cnie czynnych jest 14 drożdżowni, których 
iączna zdolność produkcyjna wynosi około 
21.500.000 kg. rocznie. Faktyczna jednak pro 
dukcja, dostosowana do zapotrzebowania we 
wnętrznego wyraża się ilością około 7.000.000 
kg. rocznie, co stanowi zaledwie około 30 
pr. zdolności wytwórczej. Konsumcja droż- 
dży w Polsce jest bardzo mała, gdyż wyno 
sı zaledwie około 0.27 kg. rocznie na głowę 
ludności, podczas, gdy w pfastwach zacho- 
dnich mniej więcej t kg. na głowę. Niski 
stan spożycia drożdży w Polsce tłumaczy 
się poziomem kuliuralnym ludności, zwłasz 


| 


robotnych, zatem w porównaniu do 
poprzedniego okresu czasu bezrobo- 
cie w nb. tygodniu na terenie P. U. 
P. P. Sosuowiec zmniejszyło się o 


174 osoby. 


Częściowo bezrobotnych było 8355. 
Zatrudnionych przy robotach publicz 
i wiej- 
skich było 223, z których w powiecie 
Olkus- 


mych w gminach miejskich 
Będzińskim 205, w powiecie 
kim — 18. 

Z ustawowego zasiłku 


wników umysłowych; z doraźnej 


pomocy: 4504 — fizycznych i 631 — 
umysłowych. Ogółem zasiłki w ub. 
à | tygodniu pobierało 9939 osób, w tem 
w tem zwolnionych | 714 bezrobotnych pracowników umy- 
j słowych, : 


1 


sław ji. 

W ciągu ostatnich lat dość liczny za- 
stęp przemysłowców włókienniczych z 
Łodzi i Białogrodu przeniósł się do Ru- 
munji, zakładając tam szereg przedsię- 
biorstw własnych, albo do spółki z Ru- 
munami. 

W ten sposób powstał szereg więk- 
szych i mniejszych zakładów przemysła 
wych, w których pracuje około 500 ro- 
botników i majstrów polskich. Ogólna 
zaś liczba tkaczów polskich w Rumunji 
dochodzi do 1000 osób. 

Również w Jugosławji ostatnio zosta- 
ło uruchomnionych kilka fabryk włó- 
kienniczych. 

Okoliczności te oczywiście powodują 
stałe zmniejszenie eksportu polskiego. 


spodarcza. 


cza wiejskiej, która do wypieku chleba uży 
wa zamiast drożdży kwasu. Akcyza od droż 
dży wynosi zł. 1.25 od i kg. czyli rocznie 


korzystało 
4721 bezrobotnych pracowników fi- 
zycznych i 62 bezrobotnych praco- 


wpływa do skarbu z tego źródła około , 


9.000.009 zł. 
wszystkich fabryk krajowych 
szenie producentów drożdży. 
tności są indywidualne. 
Wielką plagą dla polskiego 
drożdżowego jest znaczny import drożdży 
czeskich, spowodowany niskiem cłem, wy- 
noszącem w myśl traktatu handlowego dla 
Czechosłowacji o 40 proc. mniej, niż dla in 
nych państw. Ponieważ pozatem ceny ma- 
terjaiów pomocniczych i surowców w Cze- 
chosłowacji są niższe, robocizna przeciętnie 
o 50 — 40 proc. tańsza aniżeli u ras, a prze 
mysł czeskosłowacki prócz tego w mnicj- 
szym stopniu obarczony jest podatkami — 
kalkulują się drożdże czeskosłowackie ta- 
niej, i zalewając nasz rynek. Niezależnie od 
legalnego przywozu daje się zauważyćw pa 
sie pogranicznym wielki szmugiel drożdży 
obcych. Przemysł krajowy wysuwa jako 
główny postulat — użyczenie mu przez pań 
stwo należytej ochrony celnej. Postulat ten 
jest szczególnie obecnie aktualny wobee ro 
owań o traktat handlowy z Niemcami, 
gdzie przemysł drożdżowniczy, podobnie jak 
w Czechosłowacji, pracuja w znacznie ła- 
twiejszych warunkach, aniżeli w Polsce. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 17-5, 


AKCJE: Bank Dyskontowy 137.25 — 
158.00, Bank Handlowy 123.00, Bank Pol 
ski 148.00—147.00, Bank Przem. Lwow. 
107.00, Spiss 162.50, Cukier 75.00—25.50, 
Liłpop 40.50, Modrzejów 45.00, Ostro- 
więckie 83.50, Pocisk 11.00, Rudzki 54.50 
Starachowice 64.75—64.00—64.25, Ziele- 
niewski 160.00, Haberbusz 175.00, Spiry- 
tus 59.50. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88 i 
trzy czwarte, Nowy Jork 8.90, Londyn 
45.49 i trzy czwarte—47.49 i pół, Paryż 


Wyłaczna sprzedaż wyrobów 
rowadzi zrze 
arunki pła- 


y | 55.09, Wiedeń 125.50, Praga 26.41 i pół, 
pokryciu gotówkowem. Przy pokryciu weksło | Włochy 47.12, Szwajcarja 171.69, Holan- 


| 


dja 538.25, Dolarówka 5 proc. 70.25 — 
72.00, Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 
56.25—56.73, Poż. konwersyjna 5 proc. 


| 67.00. 


| 
| 


Tendencje dla akcyj słaba, dla walut 
utrzymana. 
maor EAEE KT VEIER 

BŁĘDNE KOŁO. 

— Dlaczego pan nie wraca do domu: 

— Bo żona mniec wyrzuciła? 

— Za co? 

— Bo nie wracam da domu. 


przemysłu | 
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ECHA 10-LECJA Z. $. S. R. 


(i) W początkach listopada ub. 
policja zagłębiowska w przewidyw 
niu, że komuniści będą obchodzić 
„uroczystość“ 10-lecia istnienia /. 5. 
S. R. roztoczyla baczną obserwację. 

Jakoż w Będzinie, jednej z listopu- 
dowych nocy, patrol policyjny nat- 
iknął się na podejrzaną parę żydowską 
którą zatrzymał celem wyłlegityano- 
wania. Okazało się, że byli to: 22-letni 
Hersz |ewkowicz i 20-letnia Dora 
Naparstck. Ponieważ Lewkowicz był 
już karany za komunizm rokiem 
twierdzy, policja aresztowała zarów- 
no jego, jak i towarzyszkę, tem wi- 
cej, że oboje podejrzani byli o na- 
leżenie do związku młodzieży komu- 
nisiycznej. 

W czasie rewizji osobistej znalo- 
ziomo przy nim wielkich rozmiarów 
czerwony sztandar, owinięty dokola 
drzewca. Na płachcie widniały napi- 
= wykonane czarnym tuszem: 
„Niech żyje 7 listopad!', „Niech ży- 
je 10-lecie rewolucji rosyjskiej", 


„Wojna wojnie!", „Niech żyje K.P.P. 
i ZZ M. KT, „Niech żyje rewolucja 


chińska!", 

Zarówno Lewkowicz jak i Napar- 
stek znani byli policji, jako kolpo"- 
terzy bibuły komunistycznej. 

Onegdaj Lewkowicz i Naparstków- 
na zasiedli na ławie oskarżonych | 
przed Sądem okręgowym w Sosnow- | 
GIL. 

Sąd, po przesłuchaniu świadków, 
przemówieniach prokuratora Kuleja 
i obrońcy mec. Landaua, skazał Lew- 
kowicza na rok więzienia zamicnia- $ 
jącego dom poprawy z pozbawiemiem | 
praw, Naparsikównę zaś uniewinnił, 
wobec braku dostatecznych dowodów 
winy. i 


SKAZANIE ZŁODZIEJA. 


(1) 20-leini Berek Moszkowicz, za- 
wodowy złodziej, „operujac® w dniu 
21 grudńia ub. r. na dworcu w So- 
snowcu, skradł Marji Gut z Królow- 
skie j Huty portmoncikę, zawierającą 
BOSZE 

Sąd okręgowy w Sosnowcu skaza 
złodzieja, karanego już kilkakrotnie 
za kradzieże, na 2 lała więzienia z 
pozbawieniem praw. y 


UKRADŁ SZYNĘ. 

(1) Stefan Jurgas (kolonja Czarne 
Morze gm. lkusko-Siewierska) 
skradł na szkodę Tow. sosnowieckie- 
go szynę żelazną, kiórą sprzedali 
Andrzejowi Hrabiemiu (kol. Czarne 
Morze). 

Sąd pokoju w Sosnowcu skazał 
złodzieja na półtora miesiąca więzic= 
nia z zawieszeniem wykonania kary 
na przeciąg dwuch lat, pasera zaś na | 
2 tygodnie więzienia. | 

b 


W KĄPIELI. 


(1) Jakób Podasz kapał cię w dniu 
51 grudnia ub.r. w łazience wałcowni 
hr. Renarda w Sosnowcu. 

Gdy po skończonem „koszerowa- 
niu“ zabrał się do wkładamia odzic- 
nia, spostrzegł, że skradziono mu z | 
kieszeni marynarki trochę pieniędzy. 

Okazało się, że kradzież popełnił 
niejaki Jam Rudowski, zamieszkały 
na kolonji Walcownia. 

Sąd pokoju w Sosnowcu skazał 
złodzieja na 5 miesiące więzienia z 
zawieszeniem wykonania kary na 2 
lat „ i 
EX War pa 


Ze sportu. 

OGÓLNE ZEBRANIE T. 5. „VICTO- 
RIA“. Dziś, o godz. 2 popof, odbedzie 
się w szkole powszechnej im, A. Mickie- 
wicza w Pogoni przy ul. Żytmiej ogólne 
zebranie T. S. „Victoria” prawomocne 
bez względu na ilość przybyłych człon- 
ków. Gracze pilki nożnej, którzy jesz- 
cze nie podpisali nowych zgłoszeń do 
Kieleckiego Z. O. P. N., będą mogli to 
uskułecznić na zebraniu. Ze względu na 
ważność uchwał, mających zapaść na 
zebraniu i wiele pilnych spraw, niezbe- 
dny jest jaknajliczniejszy udział w ze- 
braniu członków Tow. 


Ponisrajcie L. 0. P. P. 


| 


| 


2 eałej Polski. 
FEDERACJA _ ANARCHISTÓW 
W POLSCE. 

Ujawnione już zostało swego czasu 
przy jednym e przewodów sądowych 
istnienie Federacji anarchistów w 
Polsce, Obecnie napływają wiadomo 
Ści, że rozwinęli oni pewną propa- 
sandę przy obecnych wyb i 
cla} prawodawczych. Świeżo notuje 
„Głos Lubelski" fakt unieważnienia 


kartek głosów amarchistów w Lubli- ! 
nie. Włożyli oni do kopert przeszło ! 
ukowanemi na nich i 


100 ulotek z wydr 
słowami: „Nasza walka nie w parla- 
mencie, a na ulicy. Każdy stan dła sie 
bie władzą. Federacja anarchistów w 
Polsce", 


JLBRZYMIA AFERA OSZUSTÓW 
CZEKOWYCH. 


Jak donoszą ze Lwowa, prokurato 
rju miejscowa wygotowała już akt o- 
skarżenia przeciwko dr. Kolnikowi i 
towarzyszom oskarżonym o wystawie 
nie czeków na Amerykę, nie posiada 
jących pokrycia, których fikcyjnym 
wystawcą był zbankrutowany Bank 
Wzajemnego Kredytu. Kolnikowi za 
rzucane są oszustwa na ogólną sumę 
1 miljona dolarów. Proces Kolnika 
*ozpocząć się ma w maju. 


SZPIEG I PROWOKATOR 
GROZI ROZSFPRZELIWANIEM 
POLAKÓW. 


Przed sądem okręgowym w Byd- 
gosżczy odbyła się onegdaj rozprawa 
przeciw Kazimierzowi Gartholdowi, 
oskarżonemu o szpiegostwo na rzecz 
państw ościennych. Garthold przez 
dlugi czas przebywał w Rosji, gdzie 
zajmował się głównie prowokator- 


wyborach do | 
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Nr. 8. KURTER ZACHODNI Niedziefa, 18 marca 1928 roku. 
m Z 


watela polskiego przez władze nie- 


mieckie. Przed niedawnym czasem 
policja gdańska aresztowała niejakie 


go Dziacha, którego wydano nastę- 
pnie władzom niemieckim w Królew 
; cu, gdzie Dziacha skazano na 6 lat 
| ciężkiego więzienia, za rzekome szpie 
t gostwo. Obecnie w taki sam podstę- 
i pay sposób aresztowano w Gdańsku 


cznej z Tczewa, Brandta, z zamiarem 


| 


Amerykański przyrodnik S. Halda 
ne snuje w swej bujnej wyobraźni 
następujące przemiany, jakie — zda- 
niem jego — z biegiem czasu zajdą 
w przyrodzie i za wzorem Juljusza 
Verne'a, publikuje niektóre ze swych 
fantastycznych pomysłów. 

Haldane wyobraża sobie, że żyje 
w roku 40.000.000 na planecie Wenus 
i z łego punktu obserwacyjnego opo 
wiada ciekawe epizody z dziejów na 
szej „skromnej i małej“ ziemi. 

„Było to w r. 5.000.000. 

Rodzaj ludzki stanął u szczytu po- 
tęgi. Przeciętny okres życia człowie 
ka trwał mniejwięcej 7.000 lat. Ol- 
brzymia cięść ziemi była sztucznie o- 
grzewana. Kontynenty zostały prze- 
budowane, Usiłowania ludzkie wytę 
żone były już tylko w kierunku roz 
woju sztuki i muzyki. Zdołano usu- 
nąć nawet wszelkie uczucia bólu. Po 
czyniono również próby skolomizo- 
wania ludźmi innych planet. Dwie 
ekspedycje — a nie jedna, jak było 


Saaren O PAY 


wydania go Niemcom. Szczęściem je- 


dnak o aresztowaniu tem. dowiedział 
się generalny komisarjat  Rzplitej 
Połskiej i zażądał od władz gdańskich 
wyjaśnień. Nie pozostawało więc se- 
natorowi gdańskiemu nie innego, jak 
BOŚ się do aresztowania m. 

randta pod pozorem stawienia opo- 
ru policji, w ten sposób jednak stało 


urzędnika polskiej policji polity- ; się niemożliwe wydanie go Niemcom, 


jak to było zamierzone. 
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Katastrofa księżyca. 


LOSY ZIEMI, KSIĘŻYCA I RODU LUDZKIEGO W PERSPEKTYWIE 40-tu 
MILJONÓW ŁAT. 


gię wodospadów, rzek, fal morskich 
it 

Około roku 17.000.000 ziemia tak 
wolno poruszała się 
że długość dnia odpowiadała jednemu 
miesiącowi z roku 1926. Spostrzeżono 
również, że księżyc z niesłychaną 
Sey okoa zbliżał się ku ziemi, wsku 
tek czego ludzie zaczęli myśleć o ra- 
towaniu się przed grożącą katastrofą 
i po 284 nieudałych rzutach wylądo 
wali na planecie Wenus. 

Nowa kolonja ludzka na Wenerze 
przystosowała się naturnie do niezna 
mych jej dotychczas warunków atmo 
sferycznych, przyczem odkryła i 
rozwinęła nowe zmysły, Ustaliwszy 
swój byt, ludzie.z zupełnym spoko- 
jem i wielką ciekawością zaczęli przy 
glądać się nieuniknionej i zbliżającej 
się coraz bardziej katastrofie księży 
ca, który przebiegł już cztery piąte 
swej poprzedniej odległości od ziemi 
i wydawał się 25 razy większy od 
słońca. Cztery razy do roku podnosił 


u Verne'a — dołarły aż do księżyca i ! on powierzchnię wód o 500 stóp a w 


stwem. Wróciwszy do Polski otrzy- | kartograficznie ustaliły jego powierz 
chnię. Niestety jednak ekspedycji ; mień rozżarzonej do białości lawy. W 


mał pracę przy budowie wąskotoro- 
wej kolejki, a następnie w zakładach 
przemysłowych w Toruniu. Tu zosta- 
je aresztowany, ale z powodu braku 


| 
| 
| 
| 


nam 


f 


dostatecznych dowodów 'winy zwol- | 


niony, Z Torunia przenosi się do Byd 
goszczy, a następnie do Nakła, 
zostaje powtórnie aresztowany. 
zja przeprowadzona w jego mieszka- 


niu ujawniła wiele materjału kom- į 


promitującego, z którego wynika. że 
uprawiał on szpiegostwo na rzecz Ro 
sji i Niemiec. go I 
ry lata ciężkiego więzienia. Skazan: 

ary wróci do Ro 


ków iż po odbyciu 


sji i za każdy rol: więzienia rozstrze- | 


la tam stu Polaków. 


UCIECZKA Z SALI SĄDOWEŁ 
W dniu onegdajszym Sąd okręgo- 


wy w Częstochowie rozpatrzył spra- | 


wę piejakiego Aleksego Mszycy, któ 
ry oszukał większą liczbę robotników 
rolmych w ten sposób, że werbował 
ich na roboty do Niemiec, wziął za- 
datki pieniężne, obiecując ich prze- 
prowadzić przez zieloną granicę, a 
gdy grupa robotników przybyła do 
Częstochowy, Mszyca ulotnił się bez 
śladu, AG Gol przez policję, sta 
nal przed Sądem, który skazał go na 
1 i pół roku więzienia. Po ogłoszeniu 
wyroku Mszyca niepostrzeżenie opu- 
ścił salę sądową i zbiegł w niewiado 
mym kierunku. Policja wszczęła po- 
szukiwania, 
NIESAMOWITA ZBRODNIA 
GŁUCHONIEMEJ. 


W Prusach koło Sambora popełnio 
ne zostało ohydne  meżobójstwo, 
wśród niesamowitych okoliczności. 
Głuchoniema morderczyni 56-letnia 
Śrzykowa, zadała śpiącemu mężowi 
8 ciosów siekierą w głowę, poczem 
wywłlókłszy trupa z łóżka, ukryła go 
w komorze z zamiarem rzucenia go 


po uprzątnięciu izby ze krwi na po- | 


dłodze na tor kolejowy. Zbudzeni 
krzykiem mordowanego sasiedzi, wy 
ważywszy drzwi, ujrzeli zbrodniarkę 
zmywającą krew spokojnie z podło- 
gi. Porąbany Krzyk dawał jeszcze 
slabe oznaki życia. Motywy zbrodni 
|są jakąś okropną tajemnicą. Ani na 
policji, ami w sądzie nnie zdołano u- 
stalić przyczyny, która pchnęła mor 
cerczynię do potwornej zbrodni. 


OBURZAJĄCE PRAKTYKI 
GDAŃSKA. 


Wielkie wzburzenie w 


olonji polskiej 
kt padstępnege 


gdańskiej 


dzie | 
ewt ; poruszania maszyn zuż 


ywa pochodni 


LOTNICZKA PODDAŁA SIĘ „PRÓBIE OGNIOWEJ“. 


ad skazał go na ezte- | 


wyraził się wobec jednego z świad- £ 


Ji 


tej mie udało się powrócić na ziemię, 

Największem nieszczęściem był 
fakt, że księżyc przyciągał takie ma- 
sy wody ziemskiej, że groziło to prze 


wano już wszystkie zapasy węgla, do 
owano ener 


Doprawdy „próba ogniowa“, przez 


ska p. Zuzanna Biget świadczy o du- 
żej odwadze tej 
nowi diy koak 
niu zagadnienia: 
biór może uchronić pilota przed 
parzeniem w razie pożaru samolotu? 
Chodziło o 
tinego kostjumu lotniczego, uszytego 
z materji ogniotrwałej. 
świadczenie przeprowadzono na 
poligonie w Vincennes. Dwie przyja 
ciółki p. Biget pomogły jej włożyć u- 
biór wełniany, na TAR wciągnęły 
następnie drugi, zrobiony z tkaniny 
podobnej do dzierganego b. gęsto sre 
rem płótna. Głowę osłonięto niez: 
ce beretem i przykryto szczelnie wiel 
kim kapturem, na ręce zaś wsunięto 
| rękawice z tejże srebrzystej materji. 


czy odpowiedni u- 


Cały „strój“ wysmarowano następnie 
jakimś środkiem, przypominającym 
maść cynkową i zroszono lekko spiry 
tusem. 

Wśród wielkiego zaciekawienia o- 
becnych przyjaciółka p. Biget próbo- 
| wała ją „podpalić”, jednak drżące rę 

ce odmawiały zdenerwowanej kobie- 
cie posłuszeństwa i zapałki gasły cią- 
| gle. Wówezas pewien widz-artylerzy 
sta doradził potrzeć kilka zapałek ró 
wnocześnie, „aby to wszystko prędzej 


4 
i 
i 
| 
| 
| 
Pismo święte mówi, że gdy na morzu 
powstała burza, prorok Jonasz, chcąc ra- 
| tować wszystkich jadących przed burzą, 


| rzucił się w otchłań wodną. Jonasza poł- 


í 


knął wieloryb, a burza w jednej chwili 
ucichła. 


Nauka współczesna  dowodziła, że 


| wprawdzie wieloryb ma duży żołądek, 


wywołał drugi już | 
aresziłowania oby- | 


mógłby więc pomieścić czlowieka z łat- 
waścią. lecz przełyk jego jest tak waski, 


kobiety, tudzież sta- Ë 
naprzód w rozwiąza | wkrótce w wielką żyw: 


| 


| 
jaką przeszła znana lotniczka francu, 


] 


róbowanie komple | Bi 


| 
| 


końcu z wnętrza jego trysnął stru- 
przeciągu trzech dni stary satelita 
ziemski zamienił się w pierścień po- 
wstały z zastygłej lawy i popiołu. 
Ostatnie wiadomości, ane z zie- 


, kręceniem się ziemi. Gdy spotrzebo- | mi na Wenus, doniosły, że cały pozo- 


stały tam rodzaj łudzki ukrył się 


powierzchnię skorupy ziemskiej. 


„pod 


ło”. 
Rada była istotnie skuteczna. Bu- 
chnęły płomienie i objęły stojącą nie 
ruchomo lotniczkę, zamieniając ją 
pochodnię. 
— Czy cię nie parzy? spytała po 


po- ; chwiłi niespokojnie przyjaciółka. 


— Jeszcze nie, odpowiedziała p. 
et. 

Li po upływie 50 sekund wydała 

nagle okrzyk. 

— Gasić! Gasić! odezwały się trwo 
źne głosy. 

Trzej żołnierze rzucili się z przygo 
towanemi kołdrami, owinęłi niemi 
tniczkę i położywszy ją na ziemi uga 
sili płonący ubiór. Okazało się na 
szczęście, iż dzielna kobieta nie odnio 
sła żadnych poparzeń. 

edna z obecnych pań wołała przez 
cały czas próby w największem prze 
rażeniu: 

— Przynieście gaśnicę! 


dokoła słońca, | rji prof. Boulengera, o czem świadczy 


; 
; 
| 
| 
i 


| 
| 
| 


Kellym, bardzo znanym pisarzu amery- 


si 


l jednocześnie profesor zoologji, Boulen- 
ger. 

< Utreymuje on, iż rybą, która połknęła 
Jonasza, był nie wieloryb ogólnie zna- 
nego typu, zamieszknjący strefy pod 
biegunem, lecz inny ssak, bardzo do wie 
loryba zbliżony, trzymający się na wo- 
dach południowych. 

Ta ryba dochodzi do 27 metrów dłu- 
gości i posiada olbrzymią paszczę, wy- 
noszącą około trzeciej części całej jego 
długości. A przełyk ma bardzo obszer- 
ny i przytem rozcłągliwy, łatwo więc 
mogłaby połknąć Jonasza. Żołądek zaś 
tej ryby jest tak olbrzymi, że starczy 
tam miejsca na dwadzieścia osób. 

Kiedyś udało się schwytać rybę tego 
właśnie typu, a w jej żołądku znalezio- 
no rekina, mającego przeszło pięć me- 
trów długości. Zazwyczaj ryba ta żywi 
się dużemi rybami. 

Życie wykazało zresztą słuszność teo- 
potwierdzona przez powagi naukowe 
przygoda niejakiego Bartleya. 

Bartley należał do załogi łodzi okrę- 
towej wysłanej na polowanie na pokrew 
ną wielorybowi rybę. W czasie polowa- 
nia łódź się wywróciła i Bartley wpadł 
do wody. Bestję jednak mimo to dopę- 
dzono i zabito. 

Ponieważ był to okaz olbrzymi, więc 

ludzie parę dni pracować musieli nad o- 
czyszezeniem go. Dopiero pod koniec tej 
roboty zauważyli oni, że żołądek ryby 
dziwnie jakoś wyglądał. Przekrajano 
go coprędzej, a wtedy okazało się, iż w 
żołądku przechadza się ów Bertley, któ- 
rego utonięcie już opłakano. 
a skóra Bartleya zbielała zupełnie 
pod działaniem kwasu żołądkowego po- 
twora morskiego, nerwy zaś na skutek 
przebywania w tym dziwnym więzieniu 
doznaly bardzo silnego wstrząsu. Skóra 
zachowała tę białość aż do śmierci Bart- 
leya, z choroby nerwowej jednak zdo- 
łał się z czasem wyleczyć. 

W innym znowu wypadku podczas po- 
lowania na te ryby, urządzonego na wo- 
dach amerykańskich, schwytano olbrzy- 
mi egzemplarz. Ryba po zranieniu miała 
tyle jeszcze sił, że przegryzła łódź, w 
której siedziało kilku marynarzy; jed- 
nego z nich potwór połknął i poszedł z 
nim na dno. Że przysmak ten nie trafił 
mu do przekonania, dowodzi fakt, iż po- 
twór wkrótce znowu ukazał się na po- 
wierzchni i całą zawartość podrażnione- 
go żołądka szybko z siebie wydalił. Po- 
śród całej gromady polkniętych ryb u- 
każał się też i ów marynarz, któremu 
się powiodło, bo mietylko ocalił życie, 
lecz kilka zaledwie minut spędził w żo- 
łądku olbrzyma. 


zeczy ciekawe, 


TEA TROFOBJA 
AUTORA DRAMATYCZNEGO. 


. Kaar 


: Nie można powiedzieć o p. Jerzym 


kańskim, że grzeszy nadmierną cieka- 
wością. Nie był nigdy w teatrze, nie wi- 
dzial żadnej swojej sztuki, granej na 
scenie, choć cieszą się one wielkiem po- 
wodzeniem zarówno w Nowym Jorku, 
jak i w innych miastach Stanów Zjedno- 
czonych. Przebywanie w olbrzymich sa- 
| łach, wypełnionych publicznością, spra- 
wia mu taką przykrość, iż zrezygnować 
musiał raz na zawsze z oglądania wła» 
snych nawet utworów. Z wartości zaś 


I kto wie, czy nic miała racji. f swoich sztuk zdaje sobie sprawę, czyta- 
Wszelkie zabezpieczanie ubiorów=lo- ' jąc krytyki recenzentów, którzy, nawia- 


tniczych przeciw działaniu ognia wy- 
daje się być mało skuteczne, W ra- 
zie, gdy kabinę pilota obejmą płomie 
nie, pozosłanie mu i nadal, jak do- 
tychczas, gaśnica — jako jedyny śro 
ek ratunku, jeżeli pominiemy spa- 
dochron i... skok w przestrzeń.a 


MALE mórynaria wo boladen ryky-oltrypna. 


DOŚWIADCZALNE POTWIERDZENIE PRZEZ PROFESORA PRZYGODY 
BIBLIJNEGO JONASZA, 


że zaledwie małe rybki przesunąć się 
tam mogą. Dowodzenie to poparła zre- 
sztą przykładami z życia wieloryba, o 
którym wiadomo, iż żywi się wyłącznie 
drobnemi rybkami. 

Okazało się jednak, że w dowodzeniu 
tem tkwiły duże nieścisłości i że wielo- 
ryb naprawdę mógł połknąć Jonasza. Z 
taką tezą wystąpił pierwszy dyrektor 
wielkiezo londyńskiego akwarium. a 


sem mówiąc, nie szczędzą p. Kelly po- 
chwał. Podobno aktorzy uwielbiają go, 
jest to bowiem jedyny autor, nie bywa- 
jacy na próbach i nie narzucający im 
swoich poglądów na stył gry... 


W POGONI ZA SMUKŁA LINJĄ 
CIAŁA! 


Do szpitala w Shrewburg przywiezio- 
i no niedawno młodą kobietę, mającą wy 
gląd szkieletu, waga jej bowiem wyno- 
siła... 58 funtów angielskich! Doktór 
Urquhart zajął się bezzwłocznie dokład 
nem zbadaniem pacjentki, która jednak 
poza niebywałem wprost _ wycieńcze- 
niem organizmu żadnych specjalnych 
zmian patologicznych nie zdradzała. Ta 
jemnicę choroby wyjaśniła nieszczęśli- 
wa kobieta, tłomacząc, iż w wieku lat 
20 ważyła 112 funtów, co uważała za 
nadmierną tuszę i wobec tego positano- 
wiła przeprowadzić odtłuszczające kura 
j cję, wywpijając co rano łyżkę octu nacz 
| czo. Skutek przeszedł wszelkie oczeki- 
i wania... 


| 


ra_ 


Baczność! Ppzy Baczność! 
SKŁADZIE BRONI 


J. SCHABOWSKIEGO 


/ ul Sobieskiego 10 w Dąbrowie Gór- 
niczej, tel. Nr. 1-09, został otwarty 


Dział Radjowy 


bogato zaopatrzony w wszelkiego 
rodzaju radjosprzęt Sprzedaż na 
dogodnych waruniach Całkowite 
założenie radjoaparaiu z jedną pa- 
rą słuchawek i anteną zewnętrzną od 45 sł. 1344-7 


NA 
C. 28728 r. 


CENY KONKURENCYJNE 


AN(AONAANANOA ANAJ 


WEZWANIE. 


Sąd Pokoju w Będzinie wzywa obecnego posiadacza weksla na 
sumę 500 zł. wystawionego przez Firmę Gitman Richter w dniu 17 
października 1987 roku, na zlecenie Firmy Hutterer i Feld w Katowi- 
sach, a płatnego w dnin t5 stycznia 1928 roku w Będzinie, by stawił 
się w tutejszym Sądzie w przeciągu dni 60, licząc czasokres od dnia 
ogłoszenia niniejszego wezwania, przyczem ostatni dzień zgłoszenia 
jest 17-go maja 1928 roku i okazał posiadany weksel. Jeśli w 
ściśle oznaczonym czasie, posiadacz weksłu nie zgłosi się do tut. Sądu 
i nie okaże wspomnianego wekslu. Sąd wyda orzeczenie uznające we- 
ksel za umorzony (Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej z dnia i4 listopada 1924 roku o prawie weksłowym Dz. Ust. R. 
P. Nr 100 z dnia 21 listopada 1924 roku. 

Sędzia Pokajn ZIÓŁKOWSKI 
1600 Sekretarz Sądu DŁUBAK. 


C. 831-8 r. 


WEZWANIE, 


Sąd Pokoju w Będzinie wzywa obecnego posiadacza weksła na su- 
mę 5300 zł. wystawionego przez Berka Monetę w miesiącu listopadzie 
[9327 roku na zlecenie AronaKona, by stawił się w tutejszym Sądzie w 
przeciągu dni 60, licząc ezasokres od dnia ogłoszenia niniejszego we- 
wania, przyczem ostatni dzień zgłoszenia jest 17-go maj 1928 roku 
i okazał posiadany weksel. Jeśli w _ ściśle oznaczonym czasie, 
posiadacz weksln nie zgłosi się do tut. Sądu i nie okaże wspomniane- 
po weksłu. Sąd wyda orzeczenie uznające weksel za umorzony (Roz- 
porzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 14 listopada 


1924 roku o pta wic weksłowym Dz. Ust. R. P. Nr. 100 z dnia 24 listo- 
OEB Sędzia Pokoju ZIÓŁKOWSKI. 
1599 Sekretarz Sądu DŁUB 

| mmt=z="=ru="] 


Łóżeczka bezpłeczeństwa 


NAJIiPorcz pięt 


„AITON KRAMTZ I S447 


Sosnowiec, ul. Dekierta 11 
telefon 1-12. Spraedałt 
na dogodnych warankach 


ZŻKOGUVWKIEM. 


7 z DRA DZIECI 
L GŁOWY KT © | (patentowane nowocześnie) 
OR) CIAALAE PROSZKI 07 -ę PO LECA 
> 
a 


ANZJINYUDVZ 


Matrymońtjelne' 


wypadanie, iupieź, 


POLECASZNANE OD WIELU -LAT. WO 


ZA 


Towarzystwo Wydawnicze 


Strzelczyk i Kąsinowski 


Warszawa — Elektoralna 41, 


Józef Mactejowski 


Dwaj Marszałkowie 


s. Jizel zanałozski - Jói Pisydski 


Cena zł. 4. 


WYDANIE LUKSUSOWE NA 
— KREDOWYM PAPIERZE — 


Cena zł. 10. 


Do nabycia we wszystkich 
księgarniach, 1608 


POSEN a. 
Choroby płuc! 
SOBIE EET DO Ka OWAK PACKA 
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age* 
przy gruźlicy, bronchicie, kasziu 
ułatwia wydzielanie sięplwociny, 
wamaenia organizm i samopo= 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają aptekiiskłady apteczne 
(drogerje). Ządajcie tylko w ory- 
ginalnem opakowaniu apteki 
8 A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno, 
ESS AE NAC TAE E 2: LALA 
Przyjmuję wszelkie roboty tepi- 
cersko-dekorzcyjne z własnych i 
powierzonych materjałów Na se- 
zon świąteczny polecam chodniki, 
linoleum, ceraty, ramy mosiężne, 
Przybory szmuklerskie i na zamó» 
wienie, łóżka poloweit p.  105l-y 


DKI*LIKIERY +WINA 


| tro, tel 


KORIJER_ ZACHODNI Niedziela, 18 marca 1928 roku. 


Każdy Krok na twardycn obcasach. 
skórzanych zużywa niepotrzebnie 
mięśnie ! nerwy. Wstrzasa niejako. 


całym organizmem, a tysiąc kroków” . 
dzmennie przebytych żoddziałowuje 
podobnie na nasza fizeiczna I umy- 
Słówa odporność, fakfigpopie:wodV_- 


wyżłabłlające kami85ŃN 


NGscie obcasy aume BERSONAI 
Dają one wolny od wstrząsu, przy- 
jemny chód, oszczędzają ciało I "' 


nerwy I stały się niezbedne dla każ- 
dego kulturalnego człowieka. 
Żaden zbytek — są tańsze í Wal- 


sze niż skóra. 


Obcasy Gersema 


„te zdrowia ociiFona. 


| GABINET KOSMETYCZNY 
EWY HAMBURGEROWEJ 


Masaż twarzy, stałe przyciemnianie 
brwi i rzęs, usuwanie wągrów, 
Najświeższe nowości paryskie ma- 
seczki piękności, balsamiczne, bło- 
tne i maquillage — szyi 
Ceny przystępne — Sosnowiec Pił- 
sudskiego 12, — lewa oficyna I pię- 
11 45. 1387-8 


SZKOŁA 


PIANINO SELENA 


do sprzeiania. 


Oglądać motoa godz. 17—19 w Dąbro- 
wie 3 Maja 4 (podwórze) u p, UTHKE. 
Wiadomość na miejscu i w 30300 wcu 
SACHSE 3 Maja 33, 


1623 
Bzzzz=====ZH 
MYDŁA TOALETOWE 


WODY «uLOa3KIE 
PERFUMY 


CERTANEI x 

WŁOSÓW iyztenie usuwa PISANIA NA MASZYNACH HURTOWO 
(Jedni ałcyrowy, starszy, wdowiec Esencja Lhinowo-Chmielowa* i onata eeil Tib 
poka sig z wdowa Dezdelstus | | -Mydło Lhinowo = Chmielowe". „| 2i marea Nowy Kurs | °? predaje iga 
.5 lat. Cel matrymonialny, horozu; E E TE sklad K ? Wpisy codziennie H księgarni „Po Skład Tabryczny amena 
inteni , trakt owaźnie. Ą3 *, Ą 1 g i le „R si - „3 $ 
UEA KAP aka iSoanas Apteka Gąseckiego, ul. = Kołłątaja 29, telef. 4-10. T Z JST JS ZL Sosnowiec ul, Kościelna. y 
niec, Pilandakiego A2 1601 - emam ROA 


RUBY M. AYRES. (Przedruk wzbroniony). 


MIĘKKIE SERCE. 


POWIEŚĆ. 


16) 


— Śliezmy, panie pułkowniku. Burza zrobiła du- 
żo dobrego. - 3 

— Dużo szkody, chce pan powiedzieć, odrzucił 
dość ostro gość. Powałiła mój najpiękniejszy wiąz 
i zniszczyła ogród. Nie widzę co z niej przyszło do- 
brego komu, czy czemu.. 

Shayle nie odpowiedział. Wiedział, jak łatwo by- 
ło zaplątać się w gwałtowną dysputę z pułkownikiem, 
a wcale mu się to nic uśmiechało. Po chwili przysu- 
nal krzesło. 

— Nie zechce pan pułkownik 

Ojciec Basi wstrząsnął głową. 

— Nie, dziękuję. Wołę stać. Nie będę pana dłn- 
go latygował. Wstąpiłem tylko z interesem. 

Shayle odetchnął z ulgą. A więc ta wizyta nie 
miała nie wspólnego z Basią. 

— Jeżeli mógłbym się na co przydać... zaczął. 

Pułkownik Wye-Smith przekładał dźwięk swego 
głosu nad wszelkie inne dźwięki i głosy. 

— Idzie o moją nowa dzierżawczynię Bluszczo- 
wego Domku, ciągnał dalej. Nazywa się pani Elkin. 
Wynajęła odemnie Bluszczoawy Domek na krótki ter- 
min, bo tylko na trzy lata. Z zasady nie zgadzam się 
ma krótkie terminy — to bardzo niewygodna rzecz. 
Ale tak jej stę tu nadzwyczajnie podobało i tak mnie 
usilnie prosiłal Wygląda nawiasem mówiac na sym- 
patyczną kołietke, 


zzz 


usiąść? 


ADEFE 

Urwał i wpatrzył się w Shayle'a. 

— Tak, rzekł głucha ten ostatni. 

—- Między imnemi, powołała się na pana, konty- 
mnował starszy pan. Mówi, że zna ją pam od lat dzie- 
6ięciu. Czy to prawda? 

— Najzupełniejsza, ale... 

— To wszystko, czego się chciałem dowiedzieć. 
Dobrze jest mieć formalne referencje, chociaż jak 
już powiedziałem, wygląda na sympatyczną kobiet- 
kę. KNEE się, że jej tam będzie wygodnie. Do- 
prawdy, bardzo jestem panu zobowiązany. Dowidze- 
nia! — i odwrócił się z zamiarem odejścia. 

Shayle towarzyszył mu do drzwi z cynicznym 
uśmiechem na ustach. Cała ta sprawa ubawiła go 
trochę, choć z drugiej strony był oburzony, na Lenę 
że odważyła się wspomnieć o ich długiej znajomości. 
Nie wyobrażał sobie, żeby pułkownik mógł przywią- 
zywać wagę do jego orzeczeń i pod wpływem impul- 
su wprost mu to powiedział. 

Pułkownik Wye-Smith odwrócił się i spojrzał nań 
krytycznym wzrokiem. 

— Nic panu w szczególności nie mam do zarzuce- 
mia, Holway, z wyjątkiem pańskiej pustej kabzy, 
rzekł we właściwy sobie, bezceremonjalny sposób. — 
A nawet i to obchodzi mnie tylko o tyle, o ile wcho- 
dzi w grę moja córka. Pozatem, jeżeli ją pozostawi- 
my na boku, to faktycznie nie żywię do pana żadnej 
antypatji. 

Na pięknej twarzy Shayle'a ukazał się wyraz roz- 
goryczenia i szyderstwa. Ciemny rumieniec wystą- 
pił mu na policzki. 

= Doprawdy cznję się zaszczycony, rzekł gwałto- 
wnie. 

Pułkownik włożył kapelusz. 

— Ale cóż znewu! eóż znewu! rzekł pogodnie, 
choć z błyskiem w oczach. lubię nazywać rzeczy po 


imieniu. Nie raz przekonałem się, że to najlepsza po- 
lityka. No, dowidzenia panu. * 

Poszedł. 

O ile Basia wchodzi w grę! Shayle zaśmiał się 
gorzko. No, już więcej nie będzie wchodzić w grę, 
wcale, ale to wcale. Kobieta z Bluszczowego Domku, 
która pułkownikowi wydała się tak sympatyczną, 
skutecznie położyła raz na zawsze kres całej sprawie 
z Basią. 

Ależ przecież czekała go jeszcze rozprawa z uko- 
chaną dziewczyna. 


Byłoby dla niego poniekąd wielką ulgą, gdyby 
przewidywana scena rozegrała się była z jej ojcem, 
a nie z nią samą. 

Ale teraz nie będzie to piorunująca kanonada oj- 
cowska gniewu, tylko łzy ukochanej. Z  przeraże- 
niem myślał o nieuniknionej chwili spotkania z nią, 
o jej rozpaczy i cierpieniu. Przyszedł mu szalony 
pomysł opuszczenia kraju i wyjazdu gdzieś daleko, 
nazawsze, ale to było niewykonalne — nie miał prze- 
cież pieniędzy. Zresztą musiał wziąć pod uwagę obec- 
ność Leny. Gdyby wyjechał, zostawiłby Basię na 
łasce i niełasce Leny, a ta mie oszczędziłaby jej ni 
czego. 

Nazywano go zawsze „czarną owcą”. Pastor i je 
go żona odnosili się do niego z chłodną wyniosłością 
i cnotliwem oburzeniem; żona lekarza udawała że go 
nie widzi, gdy przechodził, z obawy aby nie popsuć 
opinji swoich dwuch córek, gdyby ktoś zauważył, że 
odpowiedziała na jego ukłon. Panny Dallows, arysto- 
kratki z sąsiedztwa bywały rażone nagłą ślepotą, gdy 
znalazł się w pobliżu, zaś wszyscy ci, którzy stanowi- 
li niejaki ich dwór, zdradzili się również z analogiaz- 


| ną wadą wzroku. i 
Chab” 


ARENA POKAZE 


roku. 


Nr. ot nec RURTEN ZACHODNI Niedziela, T8 marca_1908 
p NENA 


usiążkinaraty sz 


ważna otrzymać w księgarni arai, Sosnowiec Hale Rozwoju 
5 36. 


tel, 53 tel. 5-36 A 

| 1) Franciszek Klein — „Planty Krakowskie“ bogato ilustrowa- A 
ne, oprawione w pł. ang. zł. 10— 
2) Jan Kucharzewski — „Czasopiśmiennictwo Polskie" „w. XIX“ 
oprawione w pł. ang. zł 6— 
3) Jerzy Jankowski — „Tram w poprzek ulicy zł 5— 
4) Natalja Gąsiorowska — „Wolność druku“ zł. 8— 
5) Lucjan Rydel — „Utwory Dramatyczne" zł 5— 


6) Dr. Marjan Morelowski — „Głowy Wawelskie“ zł. 2.50 
7) W. Wittyg — „Zmaki pieczętne (gmerki) mieszczan w Pol- 


sce" ; zł. 12.— 
8) Juljan Tuwim — „Czary i czarty polskie“ opr. w pł. ang. 
PNA d 
9) Jan Ptaśnik — „Kultura Wieków Średnich“ zł. 16— 
10) A. Kryński i M. Kryński — „Zabytki Języka Staropolskiego” 
zł. 8— 
11) Dr. M. Treter — „Muzeum Polskie“ zł. 4.— 
12) Tadeusz Wojciechowski — „Szkice Historyczne XI wieku“ sA 
zł. 12— 9 
13) Dr. Władysław Zahorski — „Legendy Wiłeńskie" zł. 6-— 
14) O. Gaupp — „Herbert Spencer" zł 4— 
15) J. Hulewicz — Brzask Epoki“ zł 4— 
16) L. Stolarzewski — „Bibljografja pism Mickiewicza” zł. 8,— 
17) L Matnszewski — „Studja o Żeromskim i kg e 
5 — / 
18) Mieczysław Opałek — „Gdy Alkar kochał Eminę* zł. 5— 
19) M. Berson — „O Rytownikach Gdańskich“ zł 4— 
20) Hipolit Taine — „Podróż po Włoszech“ 2 T. zł. 30,— 
21) A. Mickiewicz — „Dziady“ w inscenizacji St. W ye 
5— 
22) Juljań Klaczko — „Zapomniane pisma polskie" zł, 4— Z 
23) Ludomir Benedyktowicz—,Stanisław Witkiewicz” zł. 3— 
24) Tadeusz Miciński — „Kniaź Potiómkin* z. 6— 
25) Juljan Klaczko — „Pisma Polskie“ zł. 4— 
26) J. Bromowicz—,St. Żeromskiego [ragedja Pomyłek zł. 4-— 
27) Balzac — „Fizjologja Małżeństwa" zł. 10— 
28) Kazimierz Siechulski—„Karykatury Współczesne” zł 4— 
29) Emil Haecker — „Rzecz o Płomieniach PB so 
ke 
| a A zł. 20— 
i inne. 


M. ARGT, Zakłady Wydawnicze Ax. 


WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 3. 


KAPITAN STANISŁAW NOWOROLSKI. 


ASAD RADJA i 


ODBIORCZEJ i NADAWCZEJ 


U 


Jedyny wytwórca 


: Eryk A. Kolątay, Fabr. chem, Katowi 


ZAWIADOMIENIE 


y Niniejszem mamy żdszczyt powiadomić naszą Sza- 
WT t nowną klijentelę, że pomimo znacznej podwyżki cia na 
WER Na - (7 sprzęt radjowy, nadal, az do wyczerpania zapasów, 4 
; RORY ZY sprzedajemy takowy po stargeh cenach i na dogodnych 
warunkach płatności, 


DRAIT O SWOJE ZORONIE! 7 
„Szwajcarskie Go- 
zkio Zioła” z mar- 
ką „Kogut* są 
stosowane przy 
`- shorobsch żołądka, 
kiszek, obsiruk- 
cji, kamieniach żółciowych. — 
„Szwajcarsi:e Gorzkie Zioła“ z 
naturajnym łagodnym  środ- 
kiem przeczyszczającym, ułate 
wiającym funkcje organów tra- 


456 stronic tekstu 302 rys., 5 Tablic 


Rx ŚĆ: i. Zasadnicze wiadomości e podstaw elektrotechni. 
LrESC ki, 2. Radjoteletoniczna stacja nadawcza i odbiorcza 
w najprostszym układzie, 3) Drgania elektryczne. 4, Fale eleżtro- 
magnetyczne. 5. Anteny nadawcze, uziemienie, przeciwwaga. 
G. Generator lampowy, Generator maszynuwy dla wytwarzania 
fal krótkich syst. Lorentz-5chmidt'a 8, Modulacja, 9. Strona tech- 
miczna urządzeń stacyj nadawczych radjotonicznych, 10 Odbiór 
li. Obsiugiwanie udbiorników. 12» Filtry elektryczne. 13. Faie 
krótkie, 14. Pomiar diugości tali. 15. Sprzęt 16 Warszawska sta- 
cja radjofoniczna. Spis atacyj radjofonicznych. Tabele liczbo- 


: z A 4 z wienia, działającym przeciwko A aa LAG NB. WY 
we. Tablice nomograficzne, Objaśnienie tablic nomograticznych. Soi „Szwajcarskie Gorzkie |. PTA A =j 
CENA ZŁ. 20. Zioła” pobudzają apetyt Sprze- S Eria 4 IBAN 2 


dają apteki i stłady apteczne 
po zł. 1.50 za pudełko, — Skład 
główny apteka A GĄSECKIEGU 
w Waisząwie, ul, Leszau 41,  1U 


Zawiercka Fabryka Swiec 


„LUNA 


_ Zawiercie, Towarowa 22-24 tel 37. 

Zak > POLECA 

„świece stearynowe, kompozycyjne, 
parafinowe, woskowe, i wszelkie rc- 
dzaje świec kościelnych. Wyroby wazy- 
stkich wymiarów | różnej grubości, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 1610 


| Największe plony ziemniaków 
f osiąga się przez użycie najtańszego PAIN 
i nawozu sztucznego jakim jest: Pią: MARKA `- , 


«= | ie s 
g! : z x ; 
| f Czopxi nemorojdains Gasecziego | | 
: || iż Kogutkiem) usawaja ból, swę- 
J | f dzenie, pieczenie, krwawienie 
zmniejszają guzy (żylaki). 


1571-10 


3 z z Sprzedają większe aptek 5301 
zawierąiący: azoli, potas i kwas tosforowy. 


Gwarantowana zawattość tych składników i wybit= 
na przyswajalność, Referencje agronomicznych za- 
kładów naukowych. Doświadczenie termy Uaiwer- 
sytetu Jagiellońskiego. Na dogodnych warunkach 
kredytowych dostarcza: 


Akcyjna d. D. Potoka Synowie 


Akcyjna 


mi do firmy 1568 


gērjaco hygjenicanej przysypul dla y „i adatzą PZF yn, = 
Jeieci „PUDER DZIDZU (z Kogut- -z 7 Fi "na E sh. 

4 ziem, utrzymującej ciało daiccka w a ą | H KARENS ji NĄ M i F Į Soriano 

| adruwiu I Czystości. oase] z L e 0 „Ada a 


-o s GEDY GAED LOD CEA | RED N TAA CHBA 


MATKII ae pravan di | i y il odpisami świadectw i żądanemi warunka: | 


Będzin RZ? Małobądz. 1238-12 


AO „ZMGŁEA 


dawniej : 


i mo=leatr "iaio. 


KURJER ZACHODNI Niedzieła, 15 marca (528 roku. 


CAE LEC) 
Od piątku 16-g0 marca 


mers day 


Kino = 
„SFINKS“ | 


Ja 


8 


BLACHARSKU-DEKARSKIE 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
- blacharstwa I dekarstwa wchodzące z 

„naierjałów wlasnych i powierzonych 


Posiada na składzie w dużym wyborze WANNY NASIACÔWKI 1 
WANIENKI DZIECINNE, oraż LATARNIE POWOZUWE. ` 


SPECJALNOŚĆ: krycie dachów blachą, dachówką å tekturą szlo 
cową, konserwacja dachów 


CENY KONKURENCYJNE, 


Od poniedziałku 14-go do i§ go marca, 


LENA 


-W Polach aias Ronald Colman i May Mac Avey. 


WINDERMERE 


PEERAA er W 


Potężny dramat wojenny w 2-ch serjaGh 16 aktów razem. 


UWAGA! Obraz ten był demonstrowany w 65 kinach NEW-JORKU, 
po OBRAZU PRZYGRYWAĆ BĘDZIE ORKIE TRA POD BATUTĄ p.E. SIEJI. 
CZCZO © W Z A OE OOO 


gram r > 


ja 


| 


Drobne ogłoszenia. i 


Posady i prace. .. | 


„Lana* 

poszukuje do Sprzedaży "swych 
wyrobów zdolnych akwizytorów na 
Zagłębie i Górny Stąsk. Zgłosannia 
zawiercie Toważowa 23-24, W RA 


ZO 
Krawcy potrzebni na dobrą sobote. | 


Z awłercha fabryka Świec 


Tylko sily pierwszorzędne Zgła» | 
Saać się Sosnowiec, „Wawel? 1280 | 


Maja 21 1612 
ET zdolny zutiefdy Agent 
z branży perfameryjno-kosmety= 
cznej, Zgłuszenla a opisem-  dotych- 
czesowej działalności do Bo ża. 


chodniego pod „Beriunierja*, $ 1624 7 


| PECO czeładmik Szewcki. Wia- 


dvmość Będzin ul. Małtchowsiies:) 


go 21, Pudołan 1621 
BERD początkująca, znająca, 
gruntownie język niemiecki. po», 
trzebna do biura w SoSBOWCI: Sacre- 
góiwwe zgłosaenia pod do 


„BA. Ba“ 
piura ugioszeń |ózet Hlawski, | Sveno- 


wiec, 1594-30 - I 
1oolizeDna pamenka do szycia i ao- 
Ā muwej ruboty. Sosnowiec,” T-ko, 
Maja 1i m. 8 _1652 
KJoszukiwani są kuper, Vi Yrzędaicy, 
a pracownicy i ts p. bes względu 
va to czy mieszxają w mieście czy 
na wSi, ceiem utządaęnia miejsca wy- 
ouwczegu ula naszegu Masuwegu Dar 
uzy pukupnepo aitynucu, któsy każe | 
Gy puluzeDuje. Łuaae wyjazdy, Żaden 
sklep tyiku Cig wykonanie Naszych. 
wskazeń rraca OOpUwWiodnią i iniga. $ 
lywuą piätę BroDek miesięczdy MO- 
le DyC ustęgoięly Gu mł. batu, UsoDy 
VainikresUWwAaLE, Kiórs  zowją język 
Dieniittni, ZeLŃcCĄ pudąć swoj aures 
Ju Aumidisiiacji murjera oe rolą 
pou Nr, i04/ poctzem otrzymają x 
naw Oużiać Ioturmację. 167 
[USERA (z dyplomem} po- 
szuuuje posady W Characterze a- 
bysleutaj, Adres; SUsnowiwtc, i-go 
Maja 14, u p. Majchra. 15652 


porzez zdołnych czeladzi Stewa- 
kich. Sosnowiec, Narutowicza Nr 


17. Miśkiewicz. 1614 


i Kupno i sprzedaż. | 
| e > Ramie JJ JA ROPY CIJ 


Dre- 8przedacią otomany, kozetkl, 

materace, łóżka polowe, na raty. 

Sosnowiec, Modrzejowska n, w po. 
dwórzu 1590-2 

pe opaiowe 1 trociny na tory 

i worki poleca tartak w Dąbro 

„| wie Górniczej ul. Wałowa 10 tel. 1-12 
1381-4 

pererin Czarny w bardzo dobrym 

stanie taalu spraedam Wiadomość 

| Golonóg piwiarnia Laska 1602 

pD nowo wybdbuduwany do: sprze- 

danią, Sosnowiec- Pogoń ul., Do- 

Dra, Władysiaw Kleszcz. 1604 » 


| 2 29,0 yrSe m. sto ywo cEE 
WAPNO grube l-ma gatun- 
ku z dọstawą ua 
plac budowy, polecają: 
CZELADZKIE WAPIENNIKI 


! KRYNICA”, Sosnowiec 


ul. 3-go Maja 5, telefon 1-59 
] I6śu-y 


jaszyny będeakowe do szycia i ba- 
R ftu | czółonkowe słngera sprze- 
dam od 12u ziotych, dosnuwiec, Sie- 
lecka 27 Pelstk. 1613 


i a 
prh szesnastka do sprzedania, 5o» 
ano wiec, kreywa 1, „Uiastronomja * 
i Sprzedam dom murowany jednopięt- 
$ rowy, 8 ubikacji. Cena 5000 ał. 
8 wiadomość Dąbrowa Górnicza pan 
A jer Zachodai. 1617 


łamiav uuwe, GLDIEJ MAKI uprze- 
1 


dam ma dogodnych warunkach, 
Widoemość Małachowsciego 9 GB 
15 


| eble różne biurka, otomany mo» 

kietowe, dywanikowe w różaych 
kułorach na dogodnych warunkach za 
gotówkę i na raty. Josnuwiec,-Pogoń 
ulica if E 47, bracia Ant- 
taak. ~- - G6l8-23 


| 
i 
i 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesieczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową —-— 


3 ZŁ. 50 gr. 
Prenumerata zagraniczną miesięcznie 7 Zł. 


Cena egzemplarza -20 groszy. 


W tekście, w 
2a tekstem 


H 
l 
| W tekścła , 


Redakti: TADEUSZ OPIOŁ 


Sesnowiec: 


PROEL 503 TEE ur > lak re 
Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dabrowa, Sobieskiey 8, wiet 1-26, — Zawiercie, 3-m Maja 277. — Grodziec, Rudzińska. 
Druk -Kuriera Zsehodniaon“ w Sas” wugu 


A. 


l Do sprzedania vżywane sz:fy kre- ; 
dens pokojowy oras wózki dzie- 
cinne na raty Sosnowiec Sientle rl- 
| cna 5 Wiadomość w piwiarni 1638. 
przedam 15 okien inspektowych, 
kieżens dębowy Sosaowiec, Staw- 


kowska 15 Aleksander Dumala. 1575 


D° sprzedania maszyna do szycia 
Singera bębenkowa w dobrym 
stanie, Sosnowiec, Daleka 34, Steraak 
Wiaceaty. 1631 
Njedsze żródło różnych mebli i 
Gziecinne aa raty iza gotówkę 
Svsnowiec, Warszawska 22, borzy- 
kowski, 16:9 


Q'ata Samochody firmy Praga 
pierwszorzędaej fabryi nadeszły 
Wyjazd do Lwuwa nieputrzebay., je- 
neralaa Repreaentacja tąbzyki samy- 
Chudów Praga utworzyła fiiję pod 
kierowaictwsa Wiktora hfiunela w 
Katowicach, uł. Marsa, Piłsudzkiego 
7 i prosi Sz. klientelę JoDie takuwe 
obejrzec. 1636 


RA PRZEZ" BA 
Efarmonje stolikowe, pedałowe, rę- 
RA czne, chromutyczne, gitary, man- 
doliny, skrzypce, tuteraty, piyty Naj- 


tame] SOS0OWIEC, huŚciElNA, nupeć 


Nekrologi da 200 wierszy 507 taniej. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów I0 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25gr. za każdy wyraz od początku. 


REDAKCJA: 


Najwspanialszy film tego sezonu 


» Przekleństwa Wojny” Qrień i Milso 


=== 


Najmniej 1 zł. 


Piłsudskiego Nr. 4. 
ADMINISTRACJA: _ Dęblińska Nr. 1. Teieti. Nr. 73. 


Dallińek> 1 


Nr. 28 


NASTĘPNY PROGRAM 


Sonata Kronterowska“ Cie matalai.) 


Według poematu Lwa. Tolstoja. 


Anons: Wkrótce — „ZIEMIA 


S E O E a a | 
Od 19-go marca. f 


„BIPAZEŃ PANI SEKRETARZOWEJ“ 


Wapniała farsa w Il-tu axtach. 
W rolach głównych WERNER KRALESi JEN- 


ANONS: 


wodka iw. omasó 


e 
WA zakładzie stolarskim Banasik u- 
ww lica Orla 18 można nabyć na 
dogodnych warunkach meble: szaty 
rozbierane, bieliżniarzi, garderoby, 
krzesła dębowe wyściełane, gięte, Sto - 
ły rossnwane, Otumany, kozetki, gaf- 


| alturki salonigowe 1143-6 


Nauka i wychowanie. 


Q'cEsz OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukuńczyć kursa tachowe 
koraspandencyjne prof. Sekulowicza, 
Warszawa, Łórawia 434. Kursa wyue 
czają listownie: buchalterji, rachun- 
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenogratji, nauki namdlu, 
prawa, kaligratji, pisania, na masay- 
nach, towaroznawstwa, angielskiego, 
trancuskiegu, nieaiecziegu, Po utog- 
czeniu świadectwo. Ządajcie prospyk- 
tów. 453u- 15 


M nzyki fortepian u udziela rutynowa- 

a na nauczycielka. oystem pruf. 
Dutnaniewskiego, świadectwa kon- 
serw. Warszawskiego i Drezdeń skiego 
uł. 3 Maja (dawniej Dytlowska) Nr. 


A W nn, 


1582-2 | 30 m. 51 sień 6. parter 10 
. CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tatstom (Plarwsza strona) za wiersz mm 1-lsmowy układ 4-szpaliowy 60 gr. 
24 sk drukiem podwójnie. 
Une --<P . aa ne s» 60, 
STAC. . „gł AJ 5 


Telef. Nr. 64. 


TE Dramat Wojenny z frontu francuskiego, 
w roli głównej pamiętny Z „Białych Nocy“ 


RAYMOND KEANE, 


| 
| L 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

Zagraniczne IQG proc droższe. 

W numerach niedzieinych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
Ogłoszenia + układem tabelarycznym o 25'/, droższe. 

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada 

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło- 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Wydawoe Sa.Akc. . KURIER ZACHODNI"a, 


j 100 


OBIECANA” 


NY JNGO, 


Lokala 


i 


F okal iod TOR, nadająca się na 
pracuwnię poszukiwane od gae 
raz Okolica ooojętna. Zgłoszenia 
do ERO ED pod „Lokat* lub te- 
i lefyn 6-9 MARAZM. 1583-2 
Poszukuję się pokoju umeblowane« 
a po od I. 4. w Sosnowcu, możli- 
wie z oddzielnym wejściem. Zgłosze- 
nia. uprasza się skierowywać do „kKu- 
ijera Zachodniego” pod „|, K“ z po: 
aniem ceny. |_| ——1l 602 
Mns małżeństwo poszukuje 2 łab 
1 pokoju s kuchnia. Ceynsa za 
tok z góry. Zgłoszenia przyjmuje Adm, 
„„lera Zachodniego Sosnowiec, telef, 
1616-2 
T eszkanie du wynajęcia, W adu. 
mość: Będzin ulica Sobłeskiego 
5. | nietro 1020 


RButrzedny nualyCum ust pus) dla 
a „dwóch panów. Zsłuszeala „Kar 
jer“ sosnowiec A iministracja. 1635 


Różne 


gema biały sapie, Uprasza się o 
adprowadzenie za nagrodą. S30- 
sgowlec, 3-go Mala B, Czechowski. | 
1586 * 
siutyca Bramu «ducóuwy 1 
5 płyt Wielci wycó, gramufoe 
nów i płyt, Katalogi wysyłamy beze 
płataie po nadestaniu znaczza pocz. 
towego „Polaka Płyta” Warszawą, | 
Marszalkowska 104 1497-2 


zn nA 
EECC korga kroju, | szycia k 

hafiu ręezaego i masaynowe4Q. 
Sosnowiec, Kołłątaja li, Nowakows; 
ka. 6.3 


Í Zgubione dokumenty. | 


A E S TD 220% 


Svoboda Franciszeż sgubił książe” 
czkę wojskową i kartę demuDili- 
zacii wydane przez PiU Sosnowiec, 


Oret Paweiczyc (V randeg plutodu. | 
wego) agabil książeczkę Wojssuwą 

1 kartę moollizacyjną, wydaae przea 
PKU. Będzin, — 4 weksie po 5U rup- | 
|, na któryca Dyła spisaga umowa | 
oddanie piacu pod dow, polpisanu | 
i 


przez Stanisiawa Paweiczyka, Matjan 
nę Paweicayi i Wawrzyńca Hucąka, 
1 KWit DA puZyCz%ę pańslwuwą 0a 3u= 
mę i tysiąc marex polskicy, wtóre 
się umieważat, józef Pawciczyń, 
15443 
Necie Szopo zguDił książay wojse 
R „ową wydauą przes ad., mibe 
chow, duwóJ usuDisty piaga Starost- 
wy Miechów. WEJ 6-4 
ł uzer nusók zgubili książzę Wojsko- 
L wą P. K. U_ŁOŚŹ, lovu- 
g ġ ela Paweł sgua książkg wojskge 
~> wą 1 kartę muDilisacji rau, dg- 
üa. 1642-3 
i zai Juligowi zamiestkaiemu W 
iMyszkowicaĆCh, Zajiągty papiery 
majątkowe 1 Stany FUJziaad zo, Wyda- 
ne przes Urząd Gminy iny Ożarowice. 


